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Na froncie madryckim 


Walki w Hiszpanii i o Hiszpanię 


Sytuacja jest pomyślna dla armii republikańskiej 


Ogólna sytuacja 


Agencja telegraficzna Rządu ma 
dryckiego donosi: na froncie ma- 
dryckim śnieżyca wstrzymuje ope- 
zacje. Wojska rządowe umacniają 
pozycje. Atak powstańców na 0d- 
cinek Pozzo Blanco w Andaluzji 
zastał przez wojska republikańskie 
odparty, powstańcy musieli cof- 
naé się, pozostawiając wielu zabi- 
tych, ranionych i amunicję. 

Na froncie północnym i šrodko- 
wym lotnictwo jest nieczynne 2 
powodu niepogody. Na froncie po- 
dudniowyjn patrol samolotów rzą- 
dowych zhombardował stację Bo- 
adilla, a inna eskadra rządowa 
hombardowala w Teruel komen- 
danturę, sklad broni i stację kole- 
jowa. 


Obrona Madrytu 


Sprawozdawca „Fimes‘a“ dono- 
si z Madrytu, że długi okres przer 
wy w działaniach wojennych zuży- 
tkowały wojska madryckie dia 
rozbudowania oraz wybudowania 
calego szeregu nowych umocnień, 
rowów strzeleckich, gniazd kara- 
hinów maszynowych. Ulicami prze 
jeżdżały nowe oddziały artylerii o- 
raz tanków, jak również maszero- 
wały nowe jednostki wojskowe, 
złożone z ochotników międzynaro- 


dowych, znakomicie wyekwipowa- 
nych. We wszystkich obecnych za 
tządzeniach wojskowych znać du- 
żą planowość oraz widać, że wszy 
sikim kieruje jedna doświadczona 
glowa. Do miasta nadeszły trans- 
porty jarzyn oraz owoców, które 
zastąpiły ryż oraz groch. 


Na froncie madryckim 


Wojska rządowe, według komu- 
nikatu oficjalnego, zajęły na od. 
cinku Aranjuezu pozycje powstań- 
cze w pobllżu Casa de los Cenejos 
na drodze do Mocejon. 

Na odcinku południowym nad 
rzeką Tago kolumna rządowa za- 
ięła Cerro las Nleves. 


Na froncie Asturii 


Źródła rządowe donoszą z Gi. 
jon, że powstańcy parokrotnie po- 
ciejmowali natarcie na różnych od- 
cinkach frontu asturyjskiego. Arty 
leria powstańcza intensywnie bom- 
bardowala pozycje wojsk rządo- 
wych pad Olivares i Cristo de las 
Cadens. Wojska rządowe dopuści- 
ły powstańców na bliską odle- 
głość od swych linii, pa czym o- 
strzeliwały ich z karahsnów maszy 
nowycii. Powstańcy szybka się wy 
cofali, porzucając zabitych i ran- 
nych. Wczoraj artyleria powstań- 
cza bamhardowała pozycje wojsk 
rządowych na odcinku Posada de 


Faszyści rozstrzeliwują księży 


Rząd autonomiczny kraju Eas-lFranco; 30 z nich powstańcy roz- 


ków ogłosił listę 13.000 księży ba- 
skijskich, którzy pozostali 


Jstrzelali, w tej liczbie ons. Avin 
wierni z Mondragon. 
fradycji Basków i są przeciwni gen! 


(PAT). 


Groźba strajku w Gdyni 


' W poniedzialek, dnia 21 b. m. 
grozi wybuch strajku 4 tysięeẹ ro- 
hotników wędzarni Gdyni į okolic, 

Od szeregu tygodni robotnicy 
domagali sią podwyżki plac (wy- 
noszących ok. 18 gr. na godzinę!), 
uregulowania warunków pracy (ko 
biety I młodociani pracują przy ro- 
botach zakaźnych) i zawarcia u- 


mowy zbiorowej. Dnia 12 b. m. za 
padła w tej sprawie orzeczenie ar- 
bitrażowe, które jeszcze niezupeł- 
nie uwzględnia postulaty robotnl- 
cze. Mimo to pracodawcy odrzuci- 
li orzeczenie. Robotnicy oświad- 
czyli, że — jeśli orzeczenie nie bę- 
dzie zatwierdzone — wireępą 
do strajku. 


Zakończenie strajku portowego 


w Ameryce 
Sekretarz federacji robotników 
portowych i marynarzy w Amery. 
ce oświadczył, że doszło do poro- 
zumienia pomiędzy właścicielami 
linij okrętowych, a przedstawicie- 
lami marynarzy i palaczy, któszy 


od dłuższego czasu strajkowali 
we wszystkich portach Pacyfiku. 
Kompromis, na który zgodziły się 
obie strony, dotyczy zarówno płac, 
jak i godzin pracy. 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


la Llanura. Baterie rządowe odpo- 
wiedziały ogniem, zmuszając arty 
lerię przeciwnika do milczenia. 

Z Alicante donoszą, że wczoraj 
popołudniu dwa samoloty powstań 
cze bombardowały j ostrzeliwały 
z karabinów maszynowych dwa 
statki na wysokości Santa Pola. 


Akcja totnicza nie pociągnęła za 
sobą żadnych ofiar ani szkód ma, 
terialnych. 


Rozczarowanie w Berlin 


RADA NACZELNA P.P.S, 


w Krakowie x odnaszeniem miesięcznie 2}. S.—, na prowincji miesięcznie 24, 3.—, zagranitą zł. 8.60. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz wysokości 1 milimetra w dekście gr. 50, zwyczajne gr. 40, nekralogi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr S0, drobne za wyraz 26 gr. 
Układ ngłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-cla szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
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Pocztowe Przekazy Razrachunkawe 


ie i Rzymie 


Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka W. 168 


Za zmlanę adresu 50 gr. 
Paszukiwanie | zaoflarowanie pracy bezplatnie 


Kleska gen. Franco 


jest kwestią niedalekiej przyszłości 


Zbliżony do mierodajnych czynni- 
ków brytyjskiego M. S. Ż. korespon- 
dert dyplomatyczny „Manchester Gu- 
ardiar" pisze o stanie wojny domo. 
wej w Hiszpani, Wojna domowa w 
Hiszpanii według poglądów panują- 
cych w Londynie, znajduje się w im 
posie, Przed paru tygodniami zale- 
dwie uważana za rzecz prawie pewną, 
że Madryt będzie »dobyty i że na 
tych obszarach, które zechawały lo- 
jslność wobec Rządu madryckiego i 
w Katalonii wszelka władza załamie 
sie. W miarę jednak zmiany charakte 


(o się dzieje 


Generałowie chińscy się 


SPRZECZNE WIADOMOŚCI 
Z CHIN, 

Wiadomości napływające z Ohin 
są w dalszym ciągu sprzeczne, ale 
odnosi się, według agencji Danei, 
wrażenie, iż Czang-Sue-Liang dą- 
ży do kompromisu. 

Li - Cziu - Czau przedstawicieł 
Czang-Sue-Lianga przybył samo- 
dotem do Taiyuanu stolicy prowin 
cji Szansi. Zwrócił się on do gen. 
Yen - Szi - Szana z prośbą o po- 
Średnictwo, zapewniając, iż Czang- 
Suc-Liang bierze na siebie całko- 
witą odpowiedzialność za bezpie- 
czeństwo Czang-Kai-Szeka. 

PO CZYJEJ STRONIE STANIE 
GEN. YEN-SI-SZAN? 
Reuter donosi z Szanghaju że 
Czang-Suc-Liang wysłał wczoraj 
santoloterh emisariuszy do gen. 
Yen-$i-Szana, który na czele potę 
żnej armii sto; w prowincji Szan: 
si. Gen. Yen-Si-Szan odmówił przy 
łączenia się do rewoliy. Chińskie 
koła polityczne zwracają wszakże 
uwagę, iż jest on oddawna wrogo 
usposobiony wobec marsz. Czang- 

Kai-Szeka, 
AKCJA NANKANU. H 

Z Nankinu donoszą, że Rządy 
prowincjonalne przyrzekły Rządo- 
wi centralnemu pomoc przeciw 
zbuntowanym wojskom w Szen: 

I 


Si. Szczególną wagę Rząd przy- 
wiązuje da obietnicy generała Pei. 
Czung-Szi z Kwang-Si, który stał 
na czele buntu na południu kraju 
= lecie roku bieżącego i którego 
zachowanie się było ostatnio nie- 
wyrażne. Rząd chiński zwrócił się 
do p. premiera Wang-Czing-Wei, 
aby ponownie objął stanowisko. 
Cieszy się on w całych Chinach i 
w Europie ogólnym poważaniem. 
ODEZWA KUOMINTANGU DO 
NARODU CHIŃSKIEGO. 
Kuómintang ogłosił odezwę do 


w Chinach? 


biją a Japonia korzysta 


narodu, w której uzasadnia konie- 
czność ekspedycji zbrojnej Nanki- 
nu przeciw Czang-Sue-Liangowi. 

Wojska rządowe doszły do Sien- 
Jan w odległości 20 km. na półna- 
to - zachód od Sian - Fu, zmusza 
jąc zbuntowane oddziały do cof- 
nięcia się. Wojska rządawe w re- 
jonie Hua-Sien na wschód od Sian- 
Fu zatrzymały się w oczekiwaniu 
na posilki. Samoloty rządowe 
stwierdzily, że dywizia zbuntowa- 
na kieruje się ku północnej części 
Szen-Si, a jej straże przednie są w 
San-|uan w odległości 40 klm. na 
pólnoc od Sian - Fu. Transporty 
wojsk zbuntowanych ukazują się 
często między Sian - Fu i Kwe] - 
Nan. 


ZSSR NIE MA NIC WSPÓLNE- 
GO Z REWOLTĄ. 


Przedstawiciel ambasady ZSSR. 
bawiący w Szanghaju oświadczył 
dziennikarzom chińskim, że ZSSR, 
nie ma nic wspólnego ze spiskiem 
w Sian-Fu i,że w Szan-Si i Kan- 
Su nie ma ani jednego obywatela 
sowieckiego. 


A JAPONIA TYMCZASEM ZAJMU 
JE NOWE TERENY CHIN. 


Prasa chińska donosi, że we 
wschodniej części prowincji Suia- 
yuan ponownie rozgorzały walki 
pomiędzy wojskami chińskimi a 
morgolsko - mandżurskitni, 


Japoński attache wojskowy w 
Pekinie oświadczył dziennikarzom, 
iż jego zdaniem wydarzenia w 
Sian - Fu watwią radzie politycz- 
nej prowincji Hopei i Czahat od- 
parcie ekspansji komunistycznej w 
Chinach pólnocnych, jaśniej mó- 
wiąc ułatwi Japonii opanowanie 
tych prawincyj. 


ru wojny, pogląd ten ulegał również 
zmianie. Kilka tygodni temu Hitler 
przekonany był, że drobne nawel pn- 
większenie ilości wysyianego z Nie- 
miec sprzętu wojennego oraz niemiec 
kich pilatów i mechaników przy %= 
zornym stosowaniu zakazu wywozu 
nieinterwencji, wystarczy, aby zapew 
nić zwycięstwa wajskom gen, Franco, 
Rządowcy jednak uzyskali przy za- 
chowaniu tych samych pozorów od 
SSR, większa pomce. Zarówno 
W BERLINIE, JAK W RZYMIE 
PANUJE GŁĘBOKIE RÓZCZARU- 
WANIE ORAZ ZANIEPOKOJENIE, 
bowiem wojna nie jest już sprawa wy 
łącznie hiszpańską. Coprawda Niem- 
cy nie są na stopie wojennej z Z. S. 
S. R. i nawet stosunki między tymi 
mocarstwami wykazują pewne polep- 
szenie, a stosunki między ZSSR. 
Włochami są zupełnie dobre, ale woj- 
ska niemieckie i włoskie znajdują się| 
wojennej z wojskami s0- 
jak również z wojskami 
składającymi się z emigrantów, wsnól 
ziomków Niemców i Włochów, nie 
mówiąc już o Franenzach, Anglikach 
i innych. Względy prestiżowe utrud- 
niaje Hitlerowi i Musosliniemu wy- 
rzeczenie się gen. Franco, śle równie 
trudno im jest zwiększyć znacznie swą 
pomar na rzecz powstańców. Pomoc 
właska nie zdaje się ulegać zwiększa- 
—. Wątpliwym jest, aby Niemcy sa- 
si mogli udzielić gen. Franco takiej 
pomocy, która przyniosłaby mu osta- 
teczne zwycięstwo. Wojna hiszpań- 
ska wykazała niezwykłą siłę obronną. 
nowoczesnej broni. 

ROSTANIE GÓRUJA W HISZPANII 
W ZAKRESIE LOTNICTWA, 
Samoloty i piloci sawicccy wyka- 

4sli przewage nad maszynami i plla- 

tami n'emieckimi. 

RAINY NAPOWIETRZNE NA MA- 

DRYT PRAWIE USTAŁY. 
howiem sumoloty niemteckie i właskie 


LNACIA popraw 


lzba deputowanych na nocnym 
posiedzeniu z czwartku na piątek 
kontynuowała dyskusję nad bu- 
dżetem ministerium finansów 
Francji. 


Min. tow. Vincent Auriol, oś- 
wiadczył, iż pozycje przyszłego 
budżetu są preliminowane z du. 
żym  umiarkowaniem. Poprawa 
gospodarcza nie ulega wątpliwo* 
ści, Od września do listopada 
czby wyrażające eksport, wzrosły 
# 1870 do 2250 milionów. Ciężary 
budżetowe będą mniej dotkliwe 
dia gospodarstwa narodowego, 
które zyskało na sile. Minister fi. 
nansów potępił tych, którzy z je- 
dnej strony domagają się przy- 
wrócenia zaufania, a z drugiej je- 
dnocześnie, tozpowszechniając nie- 
dokładne wiadomości, przyczynia- 
ją się do puwstania paniki finan- 
sowej. Vincent Auriol przypom- 


są zawsze Odpierane, n w szczególno- 
ści zawiodiy niemieckie ciężkie samo- 
laty hambardujące. Natomiast nie- 
miecka artyleria przeciwiotmeza oka- 
zała się skuteczną ponad wszelkie 0- 
czekiwania i jak bwierdzi dziennik, 
nie |ej równego nie istnieje w żadnej 
innej armii, wobec czego samoloty s0- 
wieckie nie były w stanie zaatakować 
glównej kwatery, baz operacyjnych 
oraz ufortyfikowanych pozycyj pow- 
stańców. Również czołgi sowieckia 
zdaje się nie dopieały — stwierdza 
„Manchester Guardian", Widocznie 
ich opancerzenie jest niedostatecznie 
grube, aby stawiać opór nowej nie- 
mieckiej artylerii przeciwczołgowej. 
Z drugiej strony niemieckie samoloty, 
pancerne także okazały sę mało sku- 
teczne. Głównym rodzajem broni w 
wojnie hiszpańskiej i jak się wydaje, 
w każdej wojnie między wojskami wy 
posażonymi w broń nowoczesną, SĄ 
karabiny i karabiny maszynowe. 

Możliwości prowadzania wyłącznie 
obronnych działań. wojennych są te- 
ga rodzaju, że Niemcy musiałyby wy- 
słać ze dwie dywizje a może nawet 
więcej, ahy gen. Franeo miał zapew- 
nione zwyciestwo, zwłaszcza, że 
NIE OTRZYMUJE ON ZUPEŁNIE 
REKRUTA Z LUDNOŚCI MIESZ- 
KRAJĄCEJ NA OBSZARACH ZNAJ- 

DUJACYCH SIĘ POD JEGO 
WŁADZA. 

Nie wydaje się, aby Wlochy gotowe 
hyły udzielać dalszej pomocy na szer- 
szą skalę. ar rozstrzygnięcia 
wojny drogą wielkich, krwawych i 
długotrwałych ofensyw w kraju odno 
szącym się wroga do żołnierzy, któ- 
rych ludność zaczyna uważać wyra- 
Źnie za najeźdźców, spadłby wo- 
beç tego — podkreśla dziennik — nie- 
mal wyłącznie na Hitlera. Te powady 
czynią mediację, proponowaną przez 
| Rząd francuski i brytyjski mniej bez- 
Ieelową niż mogloby sie to wydawać. 


|Debata budżetowa we Francji 


à gospodarcza 


nial następnie, iż nafwyższe auto- 
rytety finansowe zgodnie uznają, 
że jedynie nagromadzone oszczęd- 
ności mogą dostarczyć pożytecz- 
nych zasobów finansowych. Mamy 
prawo domagać się, by kraj soli- 
darnie przeciwstawił się obecnym 
trudnościom. 


PRZYJĘCIE USTAWY BUDŻETO- 
WEJ FRANCJI. 

Izba Deputowanych Francji przy 
jęła całokształt ustawy budżeto- 
wej 489 głosatni przeciwko 106. 

Wydatki przewidziane są w wy 
sokości 48 miliardów 257 milionów 
440 tysięcy franków, dochody w 
wysokości 43 miliardów 689 mi- 
lionów 337 tysięcy franków. Nad- 
póz! wydatków wynosi 4 miliar 
dy 572 miliony 102 tysiące fr. 

Posiedzenie Izby Deputowanych 
zakończyło się dopiero w piątek a 
godz. 6 rano. 


Chcemy ustalić zawczasu nakład numeru wigilijnego, który 
ukaże się w dn. 24 grudnia. 


„Prosimy więc o zgłoszenie zamówień na ten numer, zwłaszcza organizacyjnych, naipóźniel do dnia 23-90 
grudnia, do godz. 12 w połucnie 


”$ytuacja polityczna Polski 


w oświetleniu min. Becka 


Wczoraj przed południem adby. |czych, politycznych 1 wojskowych, — 


ło słę posiedzenie Komisji Spraw 
Zagranicznych Senatu, na którym 
p. minister Beck wygłosił mowę o 
polityce zagranicznej. 

W posledzeniu brał udział p. 
prezes Rady Ministrów gen. Sla- 
woj - Składkowski, marszałek Se- 
natu Prystor, marszałek Sejmu 
Car, wicemarszałkowie Senatu i 
Sejmu, liczni senatorowie 1 poslo- 
wie oraz wyżsi urzędnicy Min. 
Spraw Zagr. z podsekretarzem sta 


nu p. Szembekiem na czele. Po- 
siedzenie otworzył o godz. 11.30 
przewodniczący Komisji sen. Lu- 


bomirski, paczym udzielił głosu p. 
min. Beckowi. 

Mowę min. Becka streszczamy 
możliwie dokładnie według steno- 
gramu. 

Wydarzań w tym roku było wiele. 
Rola nasza wobec nich nie była bier. 
na, dzięki temu chronologiczny ma- 
teriał jest obfity. Nie znażdowałem 
natomiast podstawy do zmiany któ- 
rejkolwiek z podstawowych myśl — 
regulujących polską politykę. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że rozsze 
Fzylićmy w ciągu ubiegłego roku za- 
kres naszych kontaktów i zaintere- 
sowań. Chclafhym tu stwierdzić, % 
to także nie oznacza zmiany metody. 
Jest to poprostu konsekwencja, wy: 
nikająca z troski, aby kraj nam nie 
był jedynie objektem polityki, mle 
znajdował wobec wszystkich zjawisk 
których zresztą nle jesteśmy ani eu- 
torami, ani nawet współtwórcami 
swoje właściwe oblicze, 

Ułatwiliśmy sobie nasze prace 
dzięki temu, że Polska nie jest przy 
pisana do Żadnej doktryny ani w 
treści, anf w formie, Ale mimo tego, 
niech mi Panowie wierzą, to nie jest 
łatwe w parzystych dniach tygodnia 
spotykać się z inną metodą pracy, a 
w nieparzystych z inną. A to tak, == 
niestety, jest. 

Wszystkim niaspokojnym a losy 
dnia jutrzejszego warto np. owy 
miiie, 2e byty okresy pokoju I współ 
pracy bez ligi Narodów | były woj- 
ny w epoce Ligi Narodów. 


ZSSR 

Pracą dokonana przez nas wzpól. 
nie z naszym wschodnim sąsładem, 
Związkiem Sowieckich Republik Rad 
daje nedal swoje pożyteczne owoce. 
Załatwiamy nasze wspólne ząsiedz- 
kie sprawy w sposób normalny, Wi 
dający powodów do żadnych wstrzą- 
Ew, eni glebsrych nieporozumień, 

Opinia publiczna byla ostatnie za- 
skoczona wystanianiem jednego 
mówców na VIII Zjezdzie Sowietów, 
Którego słowa miały rzekomo zawie- 
rač groźbę w stosunku do zachod. 
nich sasiadów Zwiarku (dotyczy mo- 
wy Żdanowa o Łotwie — Przyp. 
Red.). Mimo, że slowa te nie odnio- 
eily się do Polski, a raczej do na 
szych przyjaciół z nad Baltykm, po- 
ruszenie naszej opinii publicznej by. 
ło dla mnie zrozumiale. 

Chciałbym też z prawdziwym za- 
dowoleniem stwierdzić, że wyjaśnie- 
nia, któreśmy otrzymali, mie dają 
powodu do zanienokojenia. Miałem 
snarohnaśń uslvczeć, że Rząd sowiec. 
Ki. podobnie, jak i my, przywiązuje 
nadał równą wagę da dobrego | wa} 
mcetnego sąsiedztwa z pafstwanii, po 
lożonymi u jego zachodnich granie. 


NIEMCY HITLEROWSKIE. 

Pewna nerwowość, właściwa na 
szym trudnym czasom, udziela sit 
również niaktórym głosom prasy i o- 
pinli w dziedzinie naszych stosunków 
z sąsiadan zachodnim, i to po obu 
stronach granicy. Nie zmienia to je- 
dnak niego glębakiego przekonania, 
że wielka i odważna decyzja ułoże- 
nia przyjaźnie stosunków między na 
mi a Rzeszą Niemiecką zachowuje 
nadal swoją wartość zarówno w bez- 
Tošreælnich interezach naszego kra 
do, jak i w całokształcie stommtów 
kontyngentu europejekicgo. 

Nerwy są nerwami, a decyzjn de- 
eyzla. 

FRANCJA. 

Chciałbym przede wszystkim wspo- 
mnieć o tych wizytach. które wyni- 
kły s naszych stosunków zojuszni- 
czych. 

W cdam ubiegłego roku nastąpiła 
wymiana wizyt między najwyższymi 
czynnikami wojskowymi Franeji i 
Polski. Chcialbym tu podkreślić, że 
obok najdalej idącej uprzejmości, z 
jską spotkal się Marszałek Śmigły- 
Rydz w czasie swej wizyty we Fran- 


cji ze strony czynników klerowni-| = Hiszpanfi, 


„| manifestacje, 


rsieliśmy sposobność stwierdzić także 
żywą i serdeczną reakcję frenenskiej 
opinii publicznej, objawiającą się 
spontaniernie w poszczególnych fe- 
zach podróży, tak ża obraz naszych 
stosunków z Fruneją nie hytby kom- 
pletny, gdyby tego faktu nie podkre- 
Klić. 

Wizyta ta dała poza tym w rezul- 
tecle pewne nklady związane z sagad 
nieniem obrony państwa. 

Nie dziwnego, że w atmosferze, o 
której wspomniałem, kontakt między 
Rządem naszym a Rządem zaprzyja- 
Źmionej i sprzymierzonej Francji ro? 
wija się w sposób nalhardziej zada- 
walający także w obliczu wielu in- 
nych zagadnień europejskich Mam 
nadzieję. że znajdzie to swój nełny 
myraz przy wszelkich przyszłych u- 
kładach, jakie w Europie będę nego- 
cjowane. 

RUMUNIA. 

Zasady współpracy z bliższą nam 
terytorininie Rumunią znalazły rów 
nież swój polny wyraz w obemym 
trudnym okresie, Pozwolę sobie wy- 
razić przekonanie, że Minister Anto- 
neseu i Generał Samsonovici odeznli 
wyraźnie w czasie swych wizyt w 
Warszawie, ile prawdziwe? i trwałej 
sympatii mamv Mn fch ojczyzny. 

BELGIA. 

Wymiana wizyt z belgijskim pre- 
mierem 1 ówczesnym ministrem 
Spraw Zagr. Van Zeelandem przy- 
pomniała Światu znaną ehm naszych 
nerodów stuletnią przeszło przyjaźń, 
której odpowiada wiele zrozumienia 
wzalemnega dla dzisiejszej pracy na- 
szych państw. 

ŁOTWA. 

Dalej pozwolę sobie wymienić wi- 
zyłę w Warszawie p. Muntersa, obee 
nego min. Spr. Zagr, Łotwy. Przy- 
czyniła się ona wydatnie do dalsze- 
go zbliżenia między naszymi kraja- 
mi, sąsiadującymi na lądzie i morzu. 

NORWEGIA. 

Pobyt norweskiego ministra Spraw 
Zagranicznych Kohta w Warszawie 
rozumiem jako dalsze pogłębianie 
się niówiadomiania sobie zarówno w 
Polsce, jak I w państwach skandy- 
nawskich, jak wiele danych jest po 
temn, ażeby nasze kraje majčowaly 
coraz więcej podstaw do soHdarnego 
stosmku wobee nowych zagadnień, 
dakle stają przed dzisiejszą Europą. 

WĘGRY. 


Wizyta premiere Kościałkowskiega 
w stolicy naszych starych przyjaciół 
Węgrów zamieniła się w serdeczną 
przypominającą, ile 
wspólnych wepomnień mamy od wte 
ków w tej części Furopy. 

JUGOSŁAWIA. 

Byłem szczególnie Tud, Że rewizy- 
ta w Belgradzie, wypadła właśnie w 
obeenym okresie, 

ANGLIA. 

W świetle gkiualnych zagadnień, 
szczególnie nas interesujących, spe» 
cjalną uwagę przywiąznię do mych 
rozmów, przeprowadzanych w Lam: 
dynie. Komunikat oficjalny, wydany 
z okazji tej wizyty i głosy prasy an- 
gielstnej, których trafność w komen- 
towaniu treści i znaczenia przeprowa 
dzonych rozmów chciałbym tn pod- 
kreślić, poinformowały Panów o naj- 
istotniejszych sprawach, która były 
rozważane. 

Pragnąlbym tu dodać, iż tym więk 
sze znaczen!e przywiązuję do tej 
sprawy, że zbliżenie poglądów mię- 
dzy Anglią a nami na wiele i to naj- 
waźniejszych elementów dzisiejszej 
sytuacji, dokonywało się systematycz 
nie { trwałe, w miarę powstawania 
szeregu nowych problemów między- 
narodowych. 

SPRAWA ABISYŃSKA. 

Chciałbym jeszcze pa krótce poln- 
formować Panów o pracach bieżą- 
cych Ligi Narodów w ciągu ostatnie- 
go roku. W moim styczniawym er- 
posć dawałem wyraz trosce z powo- 
du komplikacyj wytworzonych przez 
sprawę abisyńske. Dziś sprawa Abi. 
synil dla nas indywidualnie jest 
zamknięta od dnia, w którym mieś- 
liśmy sankcje. Muszę przyznać, że 
fakt, iż sprawa te formalnie w Ge- 
newie nie została w ciąvu jesieni za. 
łatwiona, bndził u mnie zaniepoko- 
lenie. Mam jednak nadzieję, że naj- 
wama zehranie gerzwekie położy 
kres tej całej sprawie. 

WOJNA DOMOWĄ W HISZPANII 

Drugim poważnym zagadnieniem 
które od tego czasu w Genewie po- 
Suszona, była sprawa wojny domowej 


innych państw, w Radzie Ligi Na- 
rodów reprezentowanych, hyliśmy zda 
nia, że nie ma praktycznych podstaw 
da angażowania Ligi w ten trudny i 
bolesny problem, zwłaszcza wobec 
innej akcj! międzynarodowej, podję- 
tej dla zmniejszenia niehezpieczeństw 
międzynarodowych, jaklehy mogły 
wyniknąć w skutkach tej wojny. 

Mam tu na myśli umowę o nieinter 
wencji w wewnętrzne sprawy Hisz. 
panii, do której przystąpiliśmy rów- 
nież? Jeśli umowa ta może budzić pe 
wne zastrzeżenia z czysto prawnego 
punktu widzenia, to niewątpliwie 
szczerze pokojowe motywy, jakie skła 
nily państwa, podejmniące tę inieja- 
tymć, spowodowały, že potwierdzone 
w drodze oświadczenia międzypańst- 
wowego stanowiska, które zajęlitmy 
spantanicznie od początku tego kon- 
fliktu, było dla tej akeji pozytywne 
t przychylne. 

KOLONIE I PROBLEM 
ŻYDOWSKI. 

Nie mogę tu wreszcie pominąć m!l- 
czeniem faktu, że w roku bieżącym 
wysunąłem na Zgromadzeniu Tigi 
Narodów w Imieniu Polski problem 
naszych interesów kolanialnych, 

Zagadnienia to można podzielić na 
dwa działy: 

Po plerwsze, zapewnienie terenów 
emizracyinych dla ludności naszego 
kraju, której dynamizm demografl. 
"my jest Panom znany. 

Jako poddział tero asnektu zagad. 
nienia należy podkreślić sprawę e- 
migracj! ludności żydowskiej. Spre- 
wa tej emieracji ma znaczenie zupeł 
nle specyficzne wobec szerokiej 
tendencji  reśród licznych rzesz 
ludności żydowskiej, stworzenia w 
Palestynie własnego ośrodka zarodo- 
wego, 

Poza tym problem żydowski w ca. 
tej wschodniej Europie przedstawia 
szczególne trudności, 

Emigracja żydoweka nie jest 
kn zagadnieniem palestyński 
ona również problemem europejskim 
z jednej strony, i ważnym proble- 
mem dla wszystkich terenów emigra 
cyjnych z drugiej stron. 

Drugi dział kwestii kolonialnej, to 
możliwość otwarcia dla Polski da- 
stepu do Źródeł surowców w forme 
lepszej, niż zwykła wymieng handla 


wa za dewizy. 
GDAŃSK. 
Akcja t, j. likwidacja incydentu, 
jeki miał miejsce z okazji wizyty 


nlemieckiego krążownika w porcie 
Wolnego Miasta, zakończona zastala 
wymianą not, których wartość i ma- 
czenie zostały uznane przez Radę Li. 
gi. 

W obemym stanie rzeczy toczymy 
intensywne negocjacje w dwuch kte- 
runkach: 1) dla zapewnienia skntecz 
nego i praktyczneo wykonywania 
Peszych praw i interesów w Wol- 
nym Mieścia w obliczu szeregn nó. 
wych zarządzeń, wydanych przez Se- 
nat gdański | 2) w celu usamięcia 
trudności, jakie powstały między 
przedrtawicielem Ligi a Senatem. Od 
tygodnia negocjacje te rozwijają się 
pomyślnie i mam nadzieję, że i tym 
Tnzem bódziemy mopll, naszą misję 
wypełnić. 
( Zanim omówimy dokładniej mo- 
we p. min. Becka, podkreślimy 
tylko jedno: p. Beck jest zdaje się 
iedynym ministrem spraw zagra- 
nicznych w Europie. który posiada 
wrecz niezwykły zasób pogndne- 
go apfymirmu; sadząc z oświad- 


czeń p. Becka nawet w Gdańsku 


„wszystka jest jakna'lepiej na tym 
najlepszym ze światów”. 


Prosimy o 
ogłoszeń. 


sprawę pomyślnie załatwić. 
Skutkiem decyzji 


stkich Wytwórni 


przyznano 12-to dniowe 


m: od 1 czerwca r. przyszłego 
Dla ogółu 


go miliona złotych). 


manopołowyti, 
Si b. r. 


nadzwyczajnego 


osoby, posiadające 


ku nadzwyczajnego, a 


220 zł. — będą otrzymywać: 
ledyńcze osoby 50 prac. 


75 proc. 


czajnego. 


2-u tyg. jeszcze przed 
Bożego Narodzeni 
Nadmienić nale 


bliższym czasie przed świętami. 
polów nie patrafity 


strajk na ferenie fabryk monopolo: 
wych nabrał tak ostrej formy 


podrażnienie i zamieszane. 


f| ka? Oklepany 


Togal stosuje się przy 
przeziębieniu grypie, 
dreszczach, łamaniu 
w kościach i cierpie- 
niach paszpsłycz 
nych 
duje spada 

kizuamie 34 bele 


Lasy Państwowe 


W piątek obradowała Komisja 
Budżetowa Sejmu nad zmianą de- 
kretu p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej o państwowym gospodar- 
stwie leśnym. 

Referent pos. Dudziński dowo- 
dził że nie było żadnej koniecz- 
ności państwowej uregulowania 
tej sprawy w drodze dekretu. 

Mówca zwraca szczególną uwa- 
ge na art. 20 dekretu, który wyłą. 
cza kontrolę Sejmu i Senatu nad 
gospodarką leśną. 

Mówca powołuje się na sprawo- 
zdanie N. I. K, o gospodarce w 
Lasach Państwowych, ale głównie 


Wspólnie z szeregiem Obchodzi go zagadnienie konsty- 


tucyjne, wynikające z dekretu p. 
Prezydenta R. P. 

Mówca proponuje nowy teksi 
ustawy, a przede wszystkim art. 
20-go, który przewiduje, że plan 
finansowo - gospodarczy L. P. u- 
stalają Izby Ustawodawcze, 

W toku dyskusji przemawlal 
dwukrotnie min. Rolnictwa i Ref. 
Rol. Poniatowski oraz wicemin. 
Skarhu Gradyński, broniąc stano. 
wiska Rządu. 

Po dyskusji, która przeciągnęla 
się do wieczora, postanowiono 
powołać podkomisję z 5 osób do 
rozpatrzenia całokształtu zaga- 
dnienia lasów państwowych. 


p. ministra 
Kwiatkowskiego robotnikom wszy 
Monopolowych 
(2-u 
tyg.) pożyczki, które będą zwraca- 


robotników manopa 
lowych stanowi to paważną kwotę 
z tytułu pożyczki (powyżej jedne- 


Do dnia 1 czerwca roku przy. 
szlego na rachunek tej pożyczki 
płynąć będą kwoty z różnicy po- 
między dawniej przyznanemi ulga- 
mi w spłacie nadzwyczajnego po- 
datku, a uigami przyznanemi przez 
Ministerium Skarbu robotnikom 
od dnia 1 iistopa- 


Nowe ulgi w spłacie podatan 
załatwione są w 
ten sposób, że zarabiający do zł. 
185 na miesiac będą otrzymywać 
całkowity (100 proc.) zwrot tego 
podatku. Zarabiający od zł. 165 do 
zl. 220 na miesiąc, kawalerowie lub 
jednego 
członka rodziny — 75 proc. kwot 
przypadających im z tytułu podat 
rodziny 
większe ponad dwie osohy—zno- 
. | wu pełny 100 proc. zwrot tego po- 
dtku. Osoby zarabiające powyżej 
po- 
zwrotu 
podatku, rodzina z dwóch osóh— 
zwrotu — i rodzina Od 
trzech osóh wzwyż znowu całą 
100.proc. kwotę podatku nadzwy- 


Wszystkie osoby, które dotych- 
tes nie Otrzymały tej pożyczki — 
lub też otrzymały ją częściowo w 
kwocie mniejszej niż 12-to dniowy 
"|zarobek — otrzymaja ię pożyczkę 
świętami 


, że ulgi w spla 
canla podatku nadzwycza|nego a- 
howiązywać będą od 1 listopada 
b. r. i różnica pomiędzy wysokoś- 
cią ulg dawnych i ulg nowych — 
będzie również wypłacona w naj- 


żałować należy, że władze mona 
załatwić po- 
myślnie tej sprawy zawczasu, nie 
wywolując strajku. Ich to włna. że 


wprowadził wśród ludzi niezwykle 


Ogłoszenia do numeru wigillinego przyjmuje 
nasza Administracja codziennie. 


możliwe wczesne zgłaszanie 


Numer będzie znacznie powiększony i ukaże się 
w znacznie powiększonvm nakładzie. 


Pomyślne zakończenie walki 


monopolowców 


Po zgórą miesięcznej akcji strej- 
kowej robotników Tytoniawych i 
Spirytusowych udalo się wreszcie 


Przebieg akcji wśród robotni- W jutrzejszym numerze damy 
ków tytoniowych wykazał wielką | obszerniejszy artykuł, omawiający 
zdolność robotników do walki olprzebieg i wyniki walki monopo- 
swaje postulaty. lowców. 


ET imere, MALER d 
Przegląd prasy 


NIEFORTUNNA „OBRONA“. 

Znany „wywiad" ks. prymasa 
Hlonda w „Reichspost”, zdemasko 
wany przez nas jako wybitnle pro 
hitlerowski, me znalazi obrońców 
w klerykalnym obozie. Ten obóz 
zamilkł i udał, że naszych wywo- 
dów nie czytał. Potym zaatakowa- 
ła wywady ks. prymasa senatorka 
sanacyjna p. Fleszarowa — ale 
klerykali wciąż milczeli. 

Dopiero wczoraj „Gazeta Pol- 
ska", organ min. Becka 1 pułkow- 
ników wogóle, zabrała glos i, wy- 
ręczając klerykałów, gwałtownie 
zaczęła bronić „wywiadu“. Arpi 
menty? Dwa. 1) każdemu wolna 
dawać wywiady, a więc także ka. 
prymasowi; 2) niesłuszne jest po- 
sądzanie go o nastawienie anty- 
francuskie czy antyczeskie, bo 
właśnie o Czechach i Francji ks. 
prymas mówi b. „pojednawczo” 
{o Czechach) i nawet „serdecznie“ 
fa Francji]. A więc chyba (znana 
elegancja) „Robotnik“ patrzy na 
wywiad nie z punktu widzenia pol 
skiej racli stanu, tecz Il-glej Mig- 
dzynarodówki. 

Bardzo to niefortunna f nawet 
kompromitująca „obrona”. 

Przede wszystkim auftor prze- 
milcza najważniejsze: że widząc 
niebezpieczeństwo wojny tylko z 
„komunistycznej" strony, autar 
wywladt nle wsnomina, bagatell- 
zuje, a więc maskuje największe 
niehezpieczeństwo wojny, Ł zn 
2e strony państwa Hiflera. Cieka- 
we ta przemitczenie, bardzo cha- 
rakterystvczne — dla organu min 
Becka. Czy przypominać głośny 
artykul „Gazety“ z okresu rewizy- 
ty polskie! w Paryżu? Taka „ob- 
tona” bynalmniej t teraz nie za- 
chwyci nikogo w Paryżu. 

Następnie każdemu wolne 
dawać wywiady. Zapewne: ale je- 
śli głowa kościnia kałolickiego w 
Polsce udziela wywiadu w pis 
mach zagranicznych, to nie łest 
rzecz błaha! Jeśli autorytetu sweŁ 2 
słanowiska nadużywa dla inter- 
prełowanta stanowiska Polski w 
sensie napewno nle odpowiadaja- 
cym poglądom olbrzymiej większo 
ści Polaków (stąd zakłonetanie o- 
bozu klerykalnego). ta nie jest w 
porządku! „druga Miedzynaradów 
„tric! Sanacja 
chyba do Międzynarodówki nie na- 
leży? Ale przeczytajmy sobie wła- 
šale wczarajszy wręcz znakamity 
artykuł wstępny „Kuriera Poran- 
nego". Czytajmy: 

„Czyż mamy przytaczać przy- 
kłady. Podano ich kilka w senacie 
i sądzimy, Że aż nadto wystarczą. 
Wystarczyłby, właściwie, jnż jeden 
najgłośniejszy i najbardziej zna- 
mienny: wywiad, ogłoszony proez 
najwyższego dostojnika kościoła w 
Polsce ne temat naszej polityki 
zagranicznej. słanowiącej przecież 
dziedzinę zaetrzeżoną dla wyłącz 


chii, kładzie dloh nwoją na tym, en 
jest naczelną prerogatywą Ware 
runnodm państwowej, czyż można 
się dziwić, że inni jego przedstawi 
ciele chcą ręce kłaść na mzkola I 
ośwłacłe, na administracji 1 wy- 
mlarza sprawiedliwości t“ 
Jak widać, obóz sanacyjny by- 
najmniej nie cały zgadza się ze 
stanowiskiem „Gazety*. 


A teraz Francja | Czechosłowa- 
cja. „Serdeczny“ tan? Podstępmy 
ton! a nie serdeczny! „Gazeta” 
w sposób niedopuszczalny mfy- 
wa (It) cytatę na najważniejszym 
miejscu, gdzie ks, prymas mówi a 
tym, że „Polska z Sowiecką Fran- 
cłą nie pójdzie", Dla czego autor 
opuszcza te słowa?! I co znaczą te 
słowa? Co mogą znaczyć Innego— 
fak chęć poderwania zaufanła do 
Francji? 


To samo z Czechosłowacją. Au- 
tor opuszcza słowa, którym? ke. 
prymas potępia Czechów za sojusz 
obronny z Rosją Sowiecką. 

Nie, nie da się w ten spasóh „o. 
bronić" szkodliwego wywladu. — 
Taka „obrona” tylka może ujaw- 
nié nastroje same] „Gazety”. 

Wreszcie p. Fleszarowa.. Nie 
należy da naszego obozu. Ale z 
najwyższym uznantem cała postę- 
powa prasa przyjęła odważne sło 
wa senatorki. Oto np. „Kar. Pow- 
szechny* (wileński), pisze: 

„Znamienne iest, że głos wolny, 
naprawdę wolność nhezpieczaiący, 
zabrała knbieta senatarka Flesza- 
towa i stanęła dzięki swemtt prze- 
mówieniu w dtwietnym rzędzia ko- 
biet, które dzia w Polsce używają 
pióra niejednokrotnie lepiej i pew 
niej niż mężczyźni. P. Fleszarowa 
mówiła o zagadnieniach z dziedzi- 

ny moralnej I t. d” 

„Obrana" „Gazety” nikogo nie 
nrzekona Każdy łatwo zrozumie, 
dlaczego „Gazeta“ broni prohiite- 
rowskiego wywładn. K. CZ. 


Mackiew'cz-6rażyński 


Wczoraj odbyła sę w Sądzie 
Qkręgowym w Katowicach rozpra 
wa sądowa przeciwko red. „Sło- 
wa" wileńskiego Stanisławowi 
Mackiewiczowi, oskarżonemu © 
zniesławienie wojewody śląskiego 
dr. Grażyńskiego. 

Okoto godz. 14 przewodniczący 
ogłosił wyrok, ktarego mocą red. 
Mackiewicz skazany został na 3 
miesiące aresztu | 300 zł. grzywny, 
araz ponoszenie koszłów sądo- 
wych. Ohrańca zapowiedział ape- 
lacię. (PAT). 


Pokwitowan'a 
Na Robotnicze Tow. Przyjaciót 
Dzieci. 
Bronisława Kulmanowa w Sła- 
nisławowie mie"ieczna rata zł. 5. 
Dr. K. B. zł. 20. 
Waleria Reczko zł. 3. 


nej kompetencji Pańntwa. Skoro PRA 
kościół w osobie najwyższych na- Na gwiazdkę dla dzieci. 
wet przedstawicieli swej hierar-| Ob. Ballo zł. 20. 


mm: 
0d 95 Pobyty 2 tygodniowa na kolo- 
Z e niach sport owo-wypeczynkowych 


dla pracowników umysłowych | fizycznych w Zakopunera, Bystrem. Woroch- 
eie, plerwszorzędne pensjonaty. Pelne utrzymanie, przejazdy tam | £ po- 
wrotem. Instruktorzy narciarstwa. Przyjmowan Panie | Panowie w wieku 
lat 16—40 za okazaniem legitymacyj przcowniczych. Zapisy i Informacje 
udziela: R. L O. K. Sekcja Widowiskowa. ul. Nowy-Świat 29 — 25, tel. 
662.72 i 540-02, codziennie w g. 10 do 20; w święta od godz. 12 do g. 20. 
Z ZO Z 
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0 dzieciach bezdomnych i bezrobotnych 
oraz © choince 


Zima objęła pewnega dnła mia- 
sło w swe posiadanie. 

Spadi obłity śnieg, ustroił drze- 
wa jakby w misternie tkane tiran- 
Ji, których subtelne rysunki odbi- 
falą szere mury miejskich kamie- 
nie. 


Zaszurgały na jezdniach i chod- 
nikach lopaty. Wychudzone, zgar- 
bione postacie bezrobotnych sgar- 
miają śnieg na kupy, zawalając ni- 
mi chodniki 

Na wielklch placach, na repre- 
zentacyjnych ulicach śródmieścia 
krążą auta - platformy, zbierają 
Snieg i wrzucają ga do kanałów. 

Chadniki i jezdnie szybka pozby 
wają się bialej szaty. 

Nóżki strojnych dam swobodnie 
stąpają po płytach cementu, a luku 
ausowe auta sung pewnie po oczy- 
szczonych jezdniach asfaltowych. 

Kolorowe światła reklam trium- 
łują nad znikającą pod bezlitosną 
łopatą bezrobotnych błelą śniegu. 

bg 

Władnie jednak rozłożył stę wte- 
dy śnieg na wąskich, źle zabruko. 
wanych ulicach robotniczych przed 
mieść. 

Rzadsze tu szeregi pracujących 
bezrobotnych i nie krążą tu plat- 
formy-auta. 

Przechodnie udeptują śnieg na 
chodnikach, wozy żłobią w nim 
koleiny na wybolstych, źle bruko- 
wanych jezdniach. 

śnieg przykrył swą bielą nie je- 
dno bajoro. Mrozu niema. 

Rynsztokami płyną gęste stru- 
mienie śniegu, zmieszanego z blo- 
tem, wiigać osłada na lłszajach o- 
drapanych domów czynszowych, 
woda wdziera słę przez dziurawe 
dachy do facjatek, rzadkie błota 
chlnpie w sleniach snłeryn. 

Śnieg, zima, grudzień są zapo- 
„włedzią tradycyjnych świąt Boże- 
go Narodzenia. 

Zgodnie z tradycją, w mieście 
pannje fnż odmienny nastrój. 

Na chodnikach jakby szybciej 
poruszają się przechodnie, zdaje 
mię, że ich jest więcej, więcej też 
spotyka się pań, obładowanych 
paczkami. Wystawy sklepowe tuż 
zapowiadają gwiazdkę. Sklepy z 
wzdobam! choinkowymi nęcą swy- 
mi szybami wystowowymi gro- 
madki dzleci, wieczorem bocznymi 
ulicami miasta jadą już wozy na- 
ładowane choińą, na placach w cią 
gu nocy wyrastają ich całe lasy. 

W południe bony, guwernantki 
zatrzymują się na tych placach ze 
swym! pupilkami. 

Dzieci - lale oglądają chomki, 
oczywiście ta największa, najpięk. 
młejsza stanie w ich salonie, a w 
lej rozłożystych gałęziach znajdą 
gwiazdkę, bogatą w drogie 1 liez- 
na prezenty. Maga w tym cholno- 
wym lesie odbyć godzinny spacer, 


Nowe botki, wełniane ubranka 
i śliczne firterka zatrzymują dosta- 
teczną ilość ciepła, Różowe | raze. 
śmiane buzie odbijają sytość ł da- 


statek. 
.. 


” 

Śnieg okrył swym puchem mia- 
sto nędzy — Annopol; przez pe- 
wlen moment, jakby znikł fetor 
wspólnych ustępów, pórozstawia- 
nych między barakami, zamiesz- 
kałymi przez wydziedziczonych œ- 
bywateli stolicy. Z tych baraków- 
gniazd tyfnsu, gruźllcy i innych 
choróbsk szarym rankiem ocięża- 
le idą gromady dziecięce do szkół. 
Ostro odbijają się od bieli śniegu 
Ich nędzne, skurczone postacie, si- 
ne twarze, zapadłe oczy. 

Odziane w grudniu w marynar- 
czyny, pod którymi u chłopców 
często nie można się doszukać na- 
wet koszuli; dziewczęta zamiast 
palt, mają jakleś żakiety lub pał- 
tociki, nadające śię na przechadzki 
lipcowe. 

Nogi w trzewikach, kłóre dawno 
zatraciły kształt, a Ich dziurawe 
podeszwy nie chronią przed wM- 
gocią i zimnem, 

Dzieci bezustannie rozcierają 
gołe dłonłe; nie mają feczek, ja- 
kieś marne książczyny i kajeciny 
ściskają pod pachami. 

A uż najbardziej spostrzegaw- 
czy obserwator nie dopatrzy slę w 
ręku tych dzleci paczki, któraby 
zawierała śniadanie. 

* 

W południe ze szkół Annopola 
ciągną gromady dzłecł przez rzad- 
ko zabudowane płace i ulice, w 
kierunku Nowego Bródna. 

Nęci je to nędzne i zabłacone 
przedmieście swym! ubogimi skle- 
pikami, które powywieszały w ma 
tych szybach wystawowych kolo- 
rowe bomby i papierowe ozdoby 
choinkowe. Zagiądają do rzadkich 
składów węgla, czy akiadnik nie 
przywlózi już choinek, tych małych 
drzewek, które matka może kupł, 
leželi wyżebrze w Opleca Społecz- 
nej jakieś grosze. 

sa 


e 

Na tie załnieżonych utie Ww noc 
grudniową zaczerniały dwie posta. 
cle, czapki męskie, mundur policyj- 
ny, pas, rewałwer. Zbliżają się, 
atają w świetle lstarni-panle po- 
ltejantkl. Powołane do walki — 
z plagą bezdomnych dzieci, któ- 
re tysłącami grasują w Warsza- 
wie. 

Dziecl-szczury, dzieci - złodzle- 
je. dzieci . przestępcy — to bch 
określenie w kronikach policyj- 
nych. Kto je wychowuje, karmi, 
ubiera, gdzie mieszkają? 

Wychowuje je nocna ulica, kar- 
mią się własnym przemysłem, nie 
trudną zgadnąć jak — wiadomo— 
kradną, Odztane w łachmany Y bo- 


nie narażając się na przeziębienia |sa — to ich strój; mieszkają w no. 


1 choroby. 


rach, wykopanych w nieczynnych ‘ 


cegielniach, w murach zawalają- 
cych się fabryk, na schodach do- 
mów, w rozwalonych szopach. W 
nocy wychodzą ze swych nor, clą- 
gna do miasta; topniejący śnieg 
jest dla ich bosych stóp torturą: 
zatrzymują się przy nocnych pie- 
cykach z parówkami, aby ogrzać 
ręce i słopy, grzebią w miejskich 
wózkach ze śmieciami, zaglądają 
do koszów, wiszących na słupach 
latarń mlicznych, głodne sa—szu- 
kają pożywienia. 

Na odgłos miarowych kroków 
przyczajają się, płaszczą się w za 
głębieniach murów, starają się 
zamknąć w ciemnym zamku. 

Dziecko — szczur, unika spot- 


radia z kobletą w mundurze. 


Wozy naładowane choiną mijają 
w noc grudniową przy Szosie sta- 
rą cegielnię. Od murów cegielni 
odrywają się czarme punkty, zbli- 
żają się ku drodze małe postacie 
ludzkie na widok zielonych galę- 
zł zwisających z wozów, szybko 
zaczynają biegać oczy, usta szep 
czą — „choinka" „gwiazdka”... 
ruch głowy w stronę czerwiejące- 
go na tle bieli śniegu gmachu ce- 
Eielni 1 z piersł dziecięcej wydoby- 
wa slę stłumowy szloch. 

W norze pad starą cegielnią — 
chainki nie będzie... 

Wozy znikły na plerwszym skrę 
cie ulicy mlasta, wjechały w sze- 
regi domów, na których szarych 
murach wielkie barwne plakaty 
krzyczą: „(łórące Serca zwalczą 
mróz”. 

Cierpliwe są mury domów krzy 
czą wszystko cu każą ludzie. 
Wszak przed kilku laty kazano Im 
zachęcająco przemawiać do każde 
go przechodnia: „Głosuj na jedyn 
kę, bedzlesz jadł bułkę i szynkę 

ANIELA BEŁZÓWNA. 


Wegie 


Węgiel, stańowłący, Jak wiado- 
mo, główny energietyczny suro- 
wiec gospodarstwa, był i jest w 
większości państw Europy nor- 
mowary co do czasu pracy przy 
łego wydobywaniu przez przepisy 
ustawowe. Nawet w okreste, kle. 
dy naogół dorośli robotnicy męs- 
cy bylt wyłączeni z pod dziala- 
nia ustaw o czasie pracy, robotn|- 
cy, zatrudnieni w przemysłe wę- 
glowym ustawom takim podlegali. 
Co włęcej — w okresie, kiedy dla 
ogólu robotników obowiązywał je- 
szcze ustawowy 10-cło, 11-to, a 
nawet il-to i półgodzinny dzień 
pracy. w górnictwie wprowadzono 
w wielu krajach — w Anstrji, w 
Holandii, we Francji, w Belgii I w 
W. Brytanii — 9-clo, 814 oraz 
8-godzinny dzleń pracy. Nadmie- 
nić trzeba, że w W. Brytanii, gdzie 
do dnła dzisłejszego nle ma usta. 
wy ogólnej o czasie pracy, w prze- 
myśle węglowym czas ten normo- 
wany jest — w przeciwstawieniu 
do całości gospadarstwa—w dro- 
dze ustawowej. W krajach tedy, 
gdzie dzięki silnym organizacjom 
zawodowym, całość stosunków 
pracy ustalana bywa na podsta- 
wie umów zbiorowych, — w sór- 
nictwie jednak ingerencja pañ- 
stwa na rzecz skrócenia czasu 
pracy okazata slę już wtedy nle- 
unikniona. 

W ostatnich miesiącach znala. 
ała się ì w Polsce na porządku 
dziennym sprawa dalszego skró- 
renia czasz pracy w górnic' :e. 
Od pierwszej chwil] pojawienia 
się tej sprawy zarysował stę do- 
brze znany schemat oporu: zde- 
cydowanie negatywne stanowisko 
przedsiębiorców wobec żądań ro- 
bofniczych. Opór taki ma już dziś 
swą tradycję w d-ojach klasy ro- 
botniczej. Zjawia się zawsze, gdy 
idzie o reformy społeczne. Znany 


Jona 
dziąki swa] wysokiej jakosci 


WINA KRYMSKIE I KAUKASKIE 


Stołowe Półwytrawne: Muruan 67. Naparenli 66, Cynsadaii 64. 


Deserowe słodkie: Sz Esi 


Horda Krymakła 41, Kabarne Abra 44, Mue 
kuzani 65, Napareuli 47. 


Do nabycia we wszystkich plerwszorzędnych handlach wln 1 restauracjach | 


Stoławe czerwone: 


Modsi 35, Muskat Li- 


Konfiskata 


Uleglitmy wczoraj konfiska- 


stu, który nam nadesłali zolnie- 
rze-Polacy jednego z oddziałów 
hiszpeńskiej armii ludowej. 


jest we wszystkich krajach i we 
wszelkich okresach gospodar- 
czych. Gdy, np. w r. 1885 uchwa- 
lono w Austrii — il-to godzinny 
dzień roboczy, przemysłowcy 
twierdzili, że jest to „gwałt zada- 
ny produkcji”, gdy na Radzie Wẹ- 
głowej w Niemczech w r. 1930 ro- 
bofnicy zaproponowali 7 gadzin 
pracy na dobę, przemysłowcy ód 
powiedzieli, że oznaczałoby to 
zniszczenie przemysłu węglowego, 
gdy zaś robotnicy zaproponowali 
zbadanie kosztów produkcji, =- 
przemysłowcy uznall to za polity- 
kẹ samobójczą. 

Podobny układ opinii ujawnili 
slę również na licznych konferen- 
cjach, zwotywanych przez Między- 
narodowe Biuro Pracy, a poświę- 
conych sprawie węglowej. 


Żądania wysunięte dzisłaj w 
Polsce przez związki robotników 
górniczych nie dotyczą, bynaj- 
mniej, samych tylko robotników 
bezpośrednio zainteresowanych 
Nie idzie bowiem tutaj jedynie o 
krótszy dzień roboczy, lub o ogra- 
niczenie wyzysku danych robotni- 
ków pracujących. Idzie o moż”eść 
wciągnięcia napowró! do produk- 
cji dziesiątków tysłęcv ludzi, po 
zostających beznadziejnie bez 
pracy od wielu lat. Haslo krót 
szego dnia pracy rozpatrywane 
Jest dzisiaj przede wszystkim na 
tle gospodarczym—idzie w pierw 
szej linli o przystosowanie pro- 
dukcji do kryzysu. | ten momen 
właśnie natrafia na największy 0- 
pór przedsiębiorców i ujawnia ja- 
skrawo całą rozbieżność poglą- 
dów, wniosków i akcyj. Dla przed. 
siębiorców skrócenie czasu pracy 
oznacza poprostu zmniejszenie 
pracy wraz z płacą. Dla robotni- 
ków zaś skrócenie takłe dzisaj 
ma znaczenle tylko wówczas, je- 
żel nie narusza poziomu ich ży- 
cia. Tak tedy wiąże się ta sprawa 
najściślej ze sprawą płacy, godzi 
więc w czynnik najbardziej dra- 
źliwy dla przedsiębiorcy: w wyso. 
kość zysku | kosztów produkcji. 
Lecz, czyż ów zysk przedsiębiorcy 
może być regulatorem rozwoju 
społecznego? Czyżby ktokolwiek 
wierzył, by mógł on hyć dzisiaj 
jeszcze narzędziem równowagi go- 
spodarczej? 


Wystarczy zestawić zyski wła- 
ściciell kopalń, pensje dyrektorów 


na stanowisku, że listy i arty: | Z€ stale obniżającą się płacą to- 
cie z powodu zamieszczenia li-|kuły tego rodzaju—niezależnie | boczą — mimo wciąż wzrastają 
m tego, o którą stronę walczą | cej wydajności pracy, by ż łatwo- 
cą chodzi — przeczą zasadzie ścią wywnioskować, kło dźwiga 


nieinterwencji w wojnie domo- 


Ministerirm Spraw Zagranicz | wej Hiszpanii. 
nych Rzeczypospolitej 


stanęło 


na sobie ów potworny ciężar Krye 
zysit. 

Płace robotników górniczych 
obniżyły się nie tylka ca do swej 
wartości realnej 1 nominałnej, lecz 
także i jako czynnik kosztów pro- 
dukcji. Obciążenie Jedne] tonny, 
węgla kosztami robocizny zmniej. 
sSzyło się w r. 1935 w porównanie 
z r. 1930 a przeszło 40%. 

Sprawa skrócenia czasu pracy 
oświetłona jest dzisiaj wszech- 
stronnie. Stanowisko robotników 
można uzasadnić  niezliczonemi 
aktami t cyframi. Szereg konfe- 
"encyj międzynarodowych rozpa- 
trywał to zagadnienie z punktu 
widzenia 40-godzinnego tygodnia 
pracy dla całego przemysłu. Spe- 
cjalnie zaś dla przemysłu węgło- 
wego stanawiło ono przedmiot na- 
rad międzynarodowych już od r. 
1928. W kilku krajach zasada 
krótszego dnia pracy welełona 
jest w życie. Dotyczy to nle tylko 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, gdzie przeciętny Czas 
pracy nle przekracza 38 godzin 
na tydzień, ale także i Czechosło- 
wacji, Belgii, gdzie w wielu gałę- 
ziach przemysłu skrócono Czas 
pracy, Jako zarządzenie kryzyso- 
wę, Francji, gdzie wprowadzono 
w kopalniach 38 godz. 40 minut 
pracy tygodniowrj w drodze usta- 
wawej i... nawet Włoch, We wszy- 
sikich wypadkach, kiedy skrócono 
¿zas pracy celem złagodzenia 
skutków kryzysu, — decydowałą 
nie „wolna gra sił”, lecz mniej lub 
nardziej wyrażńy udział państwa, 
zmniejszający opór przedsięblor- 
ców. 

DR. EUG. PRAGIEROWA. 


Ostrzeżenie 


kursuje w kraju jakaś ulotka, 
odbita na maszynie czerwonymi 
literami a podpisana: „Opozycja 
robotnicza Polskiej Partii Socjati 
stycznej". 

Autorzy tej ulotki starają alẹ u- 
żywać stylu „marksowskiego”, by 
prowadzić najbardziej wulgarną i 
prymitywną propagandę typu już 
nawet nie „„Warszawakiego Dzien 
nika Narodowego”, — tyiko „A. 
B, c“. 

Ponieważ żadnej takie] „Opozy- 
cji robotniczej PPS“ wogóle — 
rzecz prosta — niema, — —ulot- 
ka jest, oczywiście, CZYJĄŚ TAM 
PROWOKACJĄ, dość zresztą nie- 
zdarną, 

Zwracamy na to — na wszelki 
wypadek — uwagę naszym towa. 
rzyszom i naszym organizacjom, 


CX /hmeros WREE J 


Leon Wasilewskirzlowieh pióra nanki 


Tak, jak przed Limanowskim 
nauka nie zajmowała slę poważ- 
nie dziejami powstań polskich, tak 
1 przed Wasilewskim nle Intereso- 
wała się okresem popowstaniowym 
okresem po r. 1864, A tymczasem 
był to okres, w czasie którego na- 
rodziła się nowoczesna Polska i do 
konany został podwójny wysllek 
odbudowania polskiej państwowo- 
ści 1 wytyczenia jej dróg rozwoju 
polltyczno - społecznego. Wycho- 
wawcze wartości tkwiące w tym 
okresle dziejowym są tak wielkie, 
że bez najpoważniejszej szkody nie 
podobna pozbawić nowych pokoleń 
możności korzystania z nich. 1 dla. 
tego właśnie Leon Wasilewski rzu 
ci hasła: podjąć pracę nad histo- 
rig najnawszą Polski! stworzyć od- 
powledni warsztat pracy nauko- 
wej! Skupić przy tym warsztacie 
grono badaczy i pisarzy! I te hasla 
realizował z całą energią I z całym 
iwyslłkiem, na który było go stać. 
Na okres ten przypada całkowita 
historia polskiego, nowoczesnego 
sacjalizmu. W ten sposób Wasilew 
sid stworzył warunki do pracy nad 
tą hiatorią. Mieliśmy już przedtem 
prace nad dziejami socjalizmu. Ale 
cana dzieło Feliksa Perla dała tyl 


ko obraz wstępnego okresu tych 
dziejów. A poza tym były już tylko 
drobne przyczynki. Ale dziś pow- 
stały już nowe warunki pracy, at- 
chiwa stoją otworem, ruch się roz- 
rósł i rozbudował, i rozumie potrze- 
bę pielęgnowania swej historii. Nie 
możemy na tym miejscu szczegóła- 
wo streścić wysiłków Wasilewskie 
Eo, uczynimy to może później. O- 
graniczymy się więc do stwierdze- 
nia wyników. 

1) Wasilewski stworzył przed 
siedmiu z górą laty specjalne pismo 
naukowe, poświęcone studiom nad 
epoką popowstaniową p. n. „Niepo 
dległość” | rozpoczął w nim szero- 
ko zakreśloną działalność wydaw- 
ntczą. W piśmie tym otworzył łamy 
dla pracy naukowo - badawczej, 
dla publikowania wspomnień i źró 
deł archiwalnych do awej epoki. 
W ciągu tych 7 lat, aż do chwili 
śmierci, wydał Wasilewski 38 nu- 
merów „Niepodległości“, a więc 
400 arkuszy druku, zawierających 
sto kilkadziesiąt artykulów nauko- 
wych, żiódłowych, oświetlających 
w sposób monograficzny szereg 
momentów 1 zagadnień metodycz- 
nych, stokilkadziesiąt wspomnień 


mnóstwo drobnych przyczynków i 
szereg dokumentów i źródeł. Da- 
plero na gruncie tego rodzaju ma- 
teriału będzie można w przyszłości 
przystąpić do stworzenia gruntow- 
nych obrazów syntetycznych. 

2) Zbierał, porządkował i udo- 
stępnił źródła do owych dziejów, 
m. in. uporzadkował archiwum 
PIPS. 

3) Skupił koło siebie i swego pi- 
sma cały szereg młodych pisarzy, 
historyków i publicystów, którzy 
wkroczyli razem z nim na ien te- 
ren pracy. Rzec można, że pow- 
stała szkoła hisotryczna, poświę- 
cająca się wyłącznie badaniom nad 
najnowszymi dziejami Polski. Ta 
szkoła stwarzała sobie pod kiero- 
wnictwem Wasilewskiego metody 
1 plan pracy, i zdobywała dla swe- 
go odcinka wiedzy w Polsce prawo 
obywatelstwa, Szkoła ta nie jest 
jednolitą, reprezentuje różne odcie- 
nie myśli ideowej, ale wspólną jest 
jej chęć wydobycia prawdy o świe 
żo minionej doble dziejowej. 

4) Rozwinął Wasilewski swoją 
wiasną twórczość naukowo -= hi- 
storyczną, poświęcając ją niemal 
wyłącznie dziejani polskiego socja- 
fizmu, 

W pierwszym rzędzie zaznaczyć 
należy, że Wasilewski jest auto- 
rem doskonałego podręcznika his- 
torii P. P. S., pod tytułem „Zarys 
dziejów P. P. S.“. Jest to jedyna 
książka tego rodzaju, która zawie 


borze rosyjskim, ale w wszystkich 
dzielnicach Polski, a również na e- 
migracji. Material tam zawarty od- 
daje wlełkie usługi informacyjne, 
i ktokolwiek zajmuje się w te] czy 
innej formie ruchem socjalistycz- 
nym z trudnością może bez niej się 
obejść. 

5) Książkę tę uzupełnia cały sze 
reg prac Wasilewskiego, oświetla 
jących poszczególne momenty z 
dziejów polskiego socjalizmu. Do 
epuki przedpepesowskiej odnosi 
Się zarys dziejów „Proletariatu*, 
umieszczony w piśmie „Byłoje”, 
wydawanym przez Burcewa, na 
którym Wasilewski w pewnej mie 
rze wzorował swoją  „Niepodle- 
głość" (Nr. 4 — 1906 r.); rozpra- 
wka o strajku żyrardowskim z r. 
1883, umieszczona w genewskim 
piśmie ros, „ŻiżA" (Nr. @ — 1902 
r.) i wreszcie szkic o pierwszych 
obchodach I-majowych w Polsce 
(Byloje — 1907 r.). W szeregu 
swych prac omawia Wasilewski 
rozmaite momenty z dziejów sacja 
lizmu po powstaniu P. P. S. Szcze 
gólnie wartościową jest historia 
zjazdu paryskiego z r. 1892, który 
zainicjował powstanie partii (Nie- 
padłegłość VII — I — 1933 r.). 
Praca ta zawiera protokół obrad, 
poddany analizie historycznej. Na 
stępnie w księdze Pamiątkowej 
PPS., wydanej z okazji 40-lecia 
partii, Wasilewski opracował ub- 
szemie okres pierwszy dziejów par 


mniej i więcej wybitnych działaczy, ra nie tylko dzieje socjalizmu w za tli z łat 1892 — 1903. Wreszcie ró 


wnież na podstawie sumiennej ana 
fizy źródeł stwierdza skład władz 
centralnych partii w lałacji konsp: 
racyjnych (1893—1918), patrz Nie 
padległość XI — 3 — 1935 r. Z za- 
gadnień ldeowych Wasilewski roz 
winąt szczegółowo dwa, stosunek 
do problemu niepodległości w pol 
skim obozie socjalistycznym (Nie- 
padległość X — 1 — 3, — 1934) i 
stnowisko międzynarodówki wo- 
bec tego hasła (Niepodległość II— 
1—1930). Kilka prac odnosi się do 
dziejów emigracji socjal, a więc 
ogóina rozprawka o emigracji lon 
dyńskiej na przełomie XIX i XX w. 
(Niepodl. ! — 2 — 1930), szkic 
działalności zagranicznej P, P. S. 
(Księga Pam. PPS. z okazii 30-le- 
cia — 1924) i specjalnie o dzia- 
łalności w zagr. ruchu soej. Zyg- 
munta Balickiego (Niepodl. VII — 
2 — 1933). Do dziejów prasy socj. 
odnoszą się rozprawka o tajnej 
prasie rewalucyjnej w dobie pa- 
powsianiowej (Exlibris — V} — 
1924) 1 szkic o redaktorach i współ 
pracownikach „Robotnika“ w epo- 
ce Frak. Rewolucyjnej (Niepodl. 
KH — 2 — 1935). Akademia Umie 
jętności zaś wydała jego słowni- 
czek gwary partyjnej. Dadajmy do 
tego jeszcze prace biograficzne, a 
Limanowskim (1934), o Marii Pa- 
szkowskie| (1920) i o Piłsudskim 
(specjalny pamiętnik, ilustrujący 
ich wzajemny stosunek — 1935, i 
wydawnictwo jego partyjnej kore- 
spondencji — 1935-6) — a będzie” 


my mieli obraz działalności hisia- 
ryczno - naukowej Wasilewskiego. 

Dla uzupeźnienia całości jeszcze 
kilka słów o pracach jego z innych 
dziedzin, Wasilewski interesował 
się również zagadnieniami ustrojo 
wymi o czym świadczą obszerniej 
szą rozprawa O „Współczesnym 
państwie konstytucyjnym* (1905), 
lub obraz „Administracji ros. w Kr. 
Polskim". Poza tym żywo reago- 
wał publicystycznie na bieżące za 
gadnienia polityczne. Jako OS...arz 
rozprawlał się z polityką nar.-de= 
mokratyczną: „Narodawa - demo=- 
kracja, a ruch rewolucyjny w za- 
borze ros." „Czym jest tak zw. 
Neoslawizm?”, W r. 1913 wydał 
ros, broszurę o odrodzeniu watki 
o niepodiegłość, w r. 1916 pisał a 
rosyjskiej polityce wobec Polaków 
w dobie „Konstytucyjnej“; w r. 
1917 domagał się sprawiedliwe] 
„Wschodniej granicy Państwa Poł 
skiego”, a po jej ustaleniu poświę 
cit tej granicy specjalną rozprawę 
(1923 r.). Wreszcie ostatnia praca 
jego życia jest próbą skreślenia 
swego światopoglądu. W książecz 
ce „O drogę do socjalizmu | poko- 
ju“ (1936) wypowiada wyznanie 
swej wiary politycznej. Tragiczny 
ios zechciał, że stało się ono iet- 
tamentem. 


ADAM PRÓCHNIK. 


— 


Wiadomości 


|gowy skazał go na 15 lat więzie- 
W podziemiach kopalni „Lech ‘nia. Sąd apelacyjny karę tę zatwier 


WYPADEK W KOPALNI. 


w Nowej Wsi, wskutek oberwania 
się węgla na jednym z chodników, 
zostal zasypany 46-letni Adolf Ko- 
tlorz z Nowego Bytomiu. Towarzy 
sze pracy wydobyli go spod zwa- 
łów ze złamaną nogą powyżej ko- 
stki. Odstawiona go do szpitala 
Spółki Brackiej w Goduli. 

WYROK NA MATKOBÓJCĘ. 

Sąd apelacyjny w Wilnie rozpa- 
trzył sprawę 21-letniego Antonie- 
go Grygielewicza, mieszkańca wsi 
Zawady, pów. wilejskiego, oskar- 
żonego a zamardowanie swej mat 
ki podczas kłótni © podział ma- 
jątku. 

Ponieważ świadkowie stwierdzi- 
1, że oskarżony groził niejedno- 
krotnie matce śmiercią, sąd oktę- 


z cał 
Poiski 


dził. 
ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ Z POWO- 
DU SZKARLATYNY. 

W Gorlicach oraz w  Gliniku 
Mariampolskim z powodu kilku 
śmiertelnych wypadków szkarlaty.. 
ny, zostały zamknięte szkoły pow- 
szechne oraz niższe klasy gimna- 
zium w Gorlicach. 

SKAZANIE DEFRAUDANTA. 

Przed sądem w Rzeszowie od- 
była się sprawa pracownika pocz. 
towego z Leżajska Wojciecha Wa 
lonii, oskarżonego o defraudację 
2.000 zł. przez sfałszowanie podpi 
su na przekazie pocztowym. 

Sąd skazał oskarżonego na 14 
mies, więzienia | utratę praw o- 
bywatelskich na lat 5. 


Kronika Zagłębia Dąbrowskiego 


Pożyteczne zamierzenia uregulowania 


biegu rzeki Baby 


Już w piętnastym wieku na zie- 
miach polskich wykonywano pra- 
ce górnicze. 

Brać górnicza wówczas już wy- 
dobywała skarby, które kryje zie- 
mia, w postaci srebrnych rud 
kruszcowych, z kopalń srebra, po- 
łożonych na terenie Olkusza. 

Ale w wieku szesnastym rzeka 
Baba, która początek swój bierze 
od wschodniej strony Olkusza, — 
zalała wszystkie szyby kopalni sre 
bra, unieruchamiając te kopalnie. 

Jakkolwiek srebo było potrzebne 
Skarbowi Państwa, to nie umiano 


sobie poradzić z rzeką Babą, któ- 
ra dalej płynie po przez szyby ko 
palnì srebra, 

Dopiero teraz Zarząd. Miasta 
Olkusza, zamierzając zmienić bieg 
rzeki Baby i koryto jej przeprowa 
dzić przez miasto dla podniesienia 
zdrowotności i dla innych celów 
praktycznych, czyni starania w 
Fundusz Pracy o kredyty na ure- 
gulowanie biegu rzeki po powie- 
rzchni, a nie w podziemiach. 

Byłby to celowy wydatek, na 
który Fundusz Pracy winien zna- 
leżć pieniądze, 


Tabela wygranych 


2-gi dzień ciągnienia III klasy 37 Loterii Państw. 


1 i Il ciągnienie 


Główne wygrane 


50,000 zł, nr, 130877, 

20.000 zł, n-ry 144664 170789. 

10.000 zł, n-ry 10101 61515 75611 
175026 175408, 

5,000 zł. nry 11228 118802 176082 
183734. 

2.000 zł. n-ry 102086 167436, 

1.000 zł. n-ry 16890 82055 112690 
134122 184844 188153, 

500 zl. n-ry B536 47845 51514 
54808 65411 87787 96623 113484 
127696 130120 140607 146919 152772 
159622 171074 172314 194 

460 zł, n-ry 25676 4 
62744 66901 13913 75969 95825 YBBZ2 
100155 10%287 108684 115080 124620 
186406 157020 146983 148300 192644 
194298, 

300 zł n-ry 6782 10401 25666 
29404 876 806 53017 62058 472 64713 
82574 84205 88175 89808 93259 98881 
100568 677 104654 196041 142898 
146788 163444 688 169200 191428, 

250 sl. n-ry 2610 3593 6428 8999 
15619 16047 19712 23598 81346 34589 
608 902 36409 43390 44135 50483 
£8166 11926 75448 82496 91720 92317 
95286 435 T10 97218 99788 108788 
922 112166 117800 118943 124509 
124251 126020 183138 141860 145605 
147283 153764 158247 162658 165979 
167722 168070 169851 171193 175088 
180055 922 182807 183754 185807 
193110 220. 


Wygrane po 50 zł. 


1210 57? 487 683 2427 611 54 3702 
4388 575 981 5506 783 96 6431 7092 
8%6 966 8398 426 603 79 9381 961 
10047 75 353 408 504 29 630 11249 
569 759 894 12342 917 13282 14048 
15082 197 617 956 16038 75 455 591 
17125 554 83 701 18121 241 19339 559 
20095 517 988 21013 22066 224 391 
642 23349 707 24244 96 25382 26128 
85 370 408 620 881 27209 516 57 28031 
44 597 939 29388 713 31672 32262 
33570 78 34289 415 814 35027 194 871 
36353 443 556 37 839 994 38276 366 
39207 451 40006 329 63 420 41 515 777 

41317 583 658 42008 69 371 %8 
43419 605 911 44048 125 391 45305 417 
149 932 97 41731 % 982 48022 501 14 
49 252 374 523 93 679 796 B83 962 
50083 214 801 51056 565 732 90 823 
52547 632 53221 778 54105 22 207 (72 
717 834 55106 603 41 963 56004 140 

57578 943 58054 78 664 839 59073 
195 332 691 67 834 37 60134 898 62180 
456 876 92 905 63402 50 652 65790 
©4856 67177 231 86 69 465 94 784 873 
938 68.58 212 418 87 500 744 69682 
57 70070 397 415 71030 332 560 733 
893 72387 592 859 73122 B4 663 74033 
747, 

15076 383 444 534 16213 683 96 784 
965 71163 444 71 669 701 65 70 78038 
626 917 79105 581 90 603 861 BII61 
%97 82011 76 697 83 629 84 687 85758 
47190 904 88474 586 631 701 89166 734 
90874 91311 852 97 92990 93584 690 
886 94834 95121 274 348 939 58 96225 


864 97513 98119 352 99589 944 93 


100429 994 101849 634 102654 
108244 637 104364 639 105283 608 
TOI 106682 75 107085 172 290 414 
603 841 108288 484 548 695 865| 
109237 460 554 110062 59 330 423 
779 111704 989 112064 118246 89 465 
602 99 bA 114161 2356 786 952 


115020 84 248 410 540 889 961 
116002 32 89 150 352 117448 774 78 
9384 118158 997 119071 693 766 
120069 478 611 121081 439 588 551 
122054 486 631 123148 19 674 300 76 
89 124608 125880 126229 862 127473 
464 828 128189 472 606 678 130522 
939 181093 226 94 338 788 984 
182196 681 183879 184018 128 468 
548 706 185262 428 186060 692 771 
187128 884 138253 491 139103 44 991 
140191 262 500 44 758 87 141953 489 
142183 801 143277 T14 144021 445 
165 903 145212 82 83 545 146481 876 
680 147286 414 896 990 148308 70 
988 149471 612 1600738 405 151483 
582 162055 158024 262 419 657 882 
154658 155147 555 725 106331 698 
859 157200 305 578 771 833 158653 
65 696 159671 774 160347 416 697 
162403 9 27 162125 835 70 163050 
275 885 164266 844 165021 18 244 
386 443 630 884 166025 210 11 370 
19 473 962 167111 2 246 845 168009 
508 717 868 169812 671 922 170288 
551 612 59 842 171277 672 17206 
495 518 932 173190 389 555 174296 
679 175800 92 176268 379 754 177001 
99 407 856 178152 79 459 531 72 950 
179608 212 46 81 94 180808 454 956 
181312 635 880 83 182441 597 G95 
943 183815 421 501 810 184358 544 
90 983 185151 186015 351 187224 497 
521 902 188303 620 189056 599 
190191 501 91 679 192061 194086 318 
715 980. 


Wygrane pa 200 zł. 


769 1195 619 781 Bil 2548 3250 
4163 206 359 463 577 5287 492 B09 
925 6015 144 324 571 28 973 7614 86 
905 8179 476 714 9250 310 494, 762 
10064 132 209 554 6B1 769 855 923 
11520 12138 499 569 650 13277 97 880 
14427 676 15166 586 623 5 826 16682 
166 895 17415 18108 370 625 19191 
105 955 20206 60 568 21083 861 22080 
227 40% 23069 131 88 606 24162 514 
798 903 25182 80 284 400 756 26076 48 
250 503 820 27839 28162 228 68 636 
994 29033 618 il 725 857 909 30387 
487 799 201 538 32088 199 924 33022 
313 963 34046 83 350 68 528 794 35193 
858 36272 317 611 827 78 992 37364 473 
614 830 73 38039 102 310 39110 767, 


40070 202 340 43 42244 79 466 77 
663 963 43063 83 842 909 37 44460 579 
88 649 45078 124 91 525 705 976 46201 
6 468 711 48016 95 134 724 49362 876 
50582 605 826 77 51242 600 701 52132 
42 61 666 53011 493 601 54293 409 500 
55711 36 79 56335 526 BB 842 57071 
104 60 58039 49 504 758 834 59164 73 
674 79 718 982 60404 624 61418 695 
62128 415 885 63319 510 789 985 64004 
406 812 65064 670 85 820 945 66553 
68383 618 86 724 74 86 983 93 69235 
16 93 917 70170 71 226 71226 624 906 
72040 78129 475 738 870 77 93 928 
73240 332 454 74084 211 92 

75490 704 58 840 93 36131 62 284 
513 23 77166 441 701 78142 407 931 
79336 401 549 663 80124 525 73 738 
81103 25 762 82554 687 83200 332 511 
859 84093 559 688 976 86503 97229 90 
696 B3279 346 485 8%044 220 327 90047 
562 91048 205 361 768 917 92012 188 
222 373 407 644 816 93219 373 418 68 
645 94114 269 569 B38 45 914 32 95008 
103 55 353 96058 165 217 351 591 
92157 304 98030 294 316 99702 

100482 101029 46 169 94 270 684 
14 868 102155 108615 104384 862 


Str. 


Kacik radi awy 
paia 


Ryszard Werner gra 
w ranio Schumanua 


W sobotę dn. 19 grudnia o godz. 
22,30 wystąpi przed mikrofonem zna- 
my pianista Ryszard Werner. Półga- 
dzinny program koncertu obejmie je- 
dno tylko dzieła — Schumanna Fan- 
tazję C-Dur op 17, utwór pelen poezji 
i młodzieńczej świeżości, 


„Na dobranoc“ 
Payodny koncert radiowy 


Miłym zakończeniem tygodnia bę- 
dzie sobotnia audycja radiowa dn. 13 
grudnia o godz. 21.30 utrzymaną w 
charakterze pogodnym, rozrywko- 
wym. Udział w niej weźmie cieszący 
się ogólną sympatią radsosłuchaczy 
chór solistów Konserwatorium pod 
dyr. Jerzego Kołaczkowskiego, przy 
czym partie solowa odźpiewa ' Karol 
Gross. 


Audycja ta nadana ze Lwowa przy 
sporzy napewno słuchaczom wiele 
przyjemnych chwil. 


904 105057 122 223 79 343 466 552 
615 106150 342 605 78 107491 551 
617 979 108361 408 500 19 611 wm 
109614 110049 161 330 58 521 Æ 
111587 685 727 112660 949 118892 
114442 686 824 956 115166 263 4 
786 841 116168 418 117646 118867 
90 119289 478 615 876 964 99 120858 
960 121228 674 780 884 122102 
123175 689 819 989 124593 835 987 
125272 126564 628 BG 127696 128489 
526 129162 375 443 61 130508 | 
191598 142326 524 188 490 ME 
184299 306 145166 883 709 808 949 
186478 690 138239 426 85 540 78 785 
189280 140166 244 885 141019 914 60 
142479 142795 144112 248 483 B 
974 145136 421 66l 146456 asi 
147065 117 558 917 76 148786 4% 
149004 163 930 150840 151101 %9 
812 152083 58 520 153564 910 154225 
155037 114 201 508 156053 110 %%] 
297 409 621 644 157193 280 604 46 
723 51 96 158170 880 159306 401 826 
160254 68 333 433 718 42 161244 589 
703 162328 41 94 6544 164250 45 
164095 165123 88 501 166085 144 78% 
167818 528 852 168229 447 815 
165001 64 139 281 364 866 170036 
177 239 50 384 84 672 611 969 171078 
648 65 914 172827 57 178108 581 775 
889 933 174097 455 524 722 26 SEN 
175212 22 307 608 176093 177887 496 
128 178386 96 624 994 179143 

416 19 94 664 716 812 180198 526 716 
96 181178 317 824 58 182113 43 446 
775 892 916 54 188164 458 541 729 
71 184012 406 95 669 829 954 æ 
186248 417 873 187164 239 533 786 
188006 U 202 189148 z276 92 422 524 
749 96 190109 288. 655 191183 631 T9 
193104 223 342 969 194182 547 909 


il ciągniene 


Pa 50 zł. 
1347 2139 3727 4448 426 712 5676 


1937 6628 7246 391 8473 572 928 


10295 836 T1277 491 526 12060 588 
18897 854 14161 17408 928 902 18433 
455 20907 21311 23536 24410 545 
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Po Zjeździe delegatów Central- 
nego Związku Robotników Budo- 
wlanych odbyła się konferencja Za 
rządu Głównego, delegatów ze 
wszystkich ważniejszych ośrod- 
ków kraju i sekretarzy Oddziałów 
Związku, poświęcona sprawie bu- 
downictwa mieszkaniowego. W 
konferencji wzięło udział 120 osób. 
Przewodniczył tow. Kdwalewski, 
oraz tow. tow. Zieliński z Gdyni i 
Sawicki z Krakowa. 


W dyskusji nad wygloszonyin 
referatem zabrał głos sekretarz 
Międzynarodówki Zawodowej Rob. 
Bud, i Drzewnych, tow. J. W. van 
Achterbergh, opisując stan budow- 
nictwa mieszkaniowego w Holan- 
dil i wyrażając żywe zadowolenie, 
że klasa robotnicza Polski doce- 
nia wielkie znaczenie walki o bu- 
downietwa mieszkań robotniczych 
i osiągnęla na tym polu już pew. 
ne wyniki, które ma możność oglą- 
dać. 


Jednomyślnie przyjęta została 
rezolucja, która stwlerdza, że wa. 
runki mieszkaniowe klasy robotni- 
czej w Polsce są wprost przeraża- 
jące. Niesłychane przeludnienie 
izb, pozbawienie mieszkań robot- 
niczych na przedmieściach wszel- 
kieli urządzeń higienicznych, znl- 
szczenie tych mieszkań wskutek 
starości i długotrwałego nieodna- 
wiania, bezpowrotna utrata przez 
robotników lepszych mieszkań w 
okresie kryzysu i bezrobocia — 
sprowadziły większość rodzin ro. 
botniczych na dno nędzy mieszka- 
niowej, 

Całe niemal dotychczasowe bu- 


Wygrane po 200 zł. 


896 179 1079 1156 158 1447 1922 
215} 443 359 3047 74 4 4701 6167 
1282 8691 984 10181 274 798 11157 
12012 589 18162 188 347 14902 908 
15200 368 391 16202 752 17068 122 
816 916 183B1 418 19119 679 21688 
645 815 23858 24846 461 533 860 
25275 290 387 733 6 127 28447 
448 29497 783 31058 218 961 32088 
83208 502 696 987 34460 96118 721 
37657 717 860 984 39382 388 449 941 
40387 540 685 910 41458 565 42407 
43067 261 729 44395 640 970 46656 
608 47240 959 48594 49668 706 60183 
216 439 503 51182 876 455 749 52287 
859 736 58180 641 898 54001 774 
55144 361 469 585 713 57089 220 614 
58053 818 60137 581 989 61119 302 
704 862 904 63299 305 883 64236 
45294 446 584 961 66032 388 668 
67117 442 982 68395 63103 187 007 
70078 280 629 71868 72112 268 298 
73293 74206 926 75910 76762 78076 
364 765 79504 867 969 991 80406 
81261 82178 83126 84281 491 85066 
833 881 86334 388 836 931 87896 
88496 90108 91549 92797 93198 797 
94040 032 328 758 868 95198 97704 
98727 797 9288 475 791 

100721 71 307 1024% 553 103044 
323 104011 627 105370 106906 109167 
156 109013 131334 472 110478 973 
111015 360 49 113165 412 114194 329 
115589 42 16987 119220 542 879 120061 
239 7L8 121369 122144 261 736 123371 
124189 125660 715 126512 913 127081 
501 964 128300 63 900 129638 902 
131627 775 975 133692 134074 252 
135079 519 811 136158 392 531 814 20 
948 138676 139460 663 968 140744 59 
141088 494 551 75 993 143013 268 616 
144322 145780 146287 147323 148258 
363 541 149046 53 858 80 928 151938 
153309 154323 156780 843 157146 730 
158047 491 150293 160129 163116 434 
148 841 938 164038 57 458 524 165119 
693 16639% 676 167509 168515 169535 
170522 982 171662 966 17223 19 807 
173412 174141 275 17523 176165 381 


downictwo prowadzone i popiera- 
ne z funduszów publicznych 
żyło 
warstw zamożnych, które kosztem 
nędzy mas budowały sobie luksu- 
sowe mieszkania i wille. 


stu- 


egoistycznym interesom 


Nierów- 


ność klasowa, przepaść pomiędzy 


warunkami mieszkaniowemi klas 


posiadających i proletariatu wzro- 
sla niesłychanie. 


Pozbawione istotnego samorzą- 


du gminy ograniczyły się do bu- 
dowania dla 
nie baraków, bud tymczasowych i 


robotników wyłącz- 


domów noclegowych. Wysiłki nie- 
licznych organizacyj Spõłdziel- 
czych, które postawiły sobie za 


zadanie budowę mieszkań robot- 


niczych, nie spotkały się nawet, 
wbrew obowiązującym ustawom 
z należytym poparciem Państwa i 


gmin. 


Zapoczątkowana przed dwoma 
laty, dzięki nieustannej i wytrwa- 
łe] akcji działaczy | organlzacyj 
społecznych działalność Towarzy- 
stwa Osiedll Robotniczych, acz. 
kolwiek oparta na właściwych za- 
sadach dostarczenia tanich | od- 
powiadających rohotnikom miesz- 
kań, jest prowadzona w tak ni. 
kłych rozmiarach, że nie może w 
żadne] mierze przyczynić się da 
przezwyciężenia klęski mieszka- 
niowej robotników. 

A jednocześnie bezrobocie wśród 
licznych rzesz robotników budo- 
wlanych trwa nadal. 

Konferencja domaga slę od Rzą- 
du; a) skierowania na budowni. 
ctwo mieszkań robotniczych, mie= 
szkań pierwszej potrzeby, odpo. 


Po 50 zł. 


213 5539 848 6148 7313 857 8346 
9035 296 10009 342 11449 59 12691 
14095 546 15020 509 17022 361 826 94 
18173 59 270 19396 455 555 20730 
21522 22913 23881 24580 25736 26892 
21457 28003 9414 591 885 3154 887 
32549 605 33358 34440 35828 36470 
37027 262 400 38754 39354 42083 394 
556 690 811 43960 44305 45390 772 
46512 639 48109 49688, 


50887 791 51615 934 58858 B43 861 
55669 799 56043 607 67481 61317 686 
696 62459 68302 64258 425 571 66405 
66742 7129 198 218 865 68261 69266 
830 70344 72908 78504 74801 78217 
568 941 80206 778 81105 667 82258 
824 512 84100 215 85509 86447 BGB 
87848 89268 348 892 90014 91049 
94908 96577 91128 686 742 98068 165 
8B4 100265 367 101701 886 102095 
1714 103017 104019 648 105706 986 
106046 769 107580 858 108863 111542 
919 114818 116158 440 609 116594 
944 117066 245 120766 827 121202) 
199 757 124481 


126412 82 789 951 127791 808 
128545 836 184096 146041 293 459; 
137081 360 774 138099 311 140331 
141161 677 142949 143150 857 82 
146024 821 147726 47 84% 149269 
683 992 150159 885 151114 65 241 911 
63 152005 153112 283 777 156723 895 
157306 571 158772 159416 59 160331 
471 162783 163402 542 984 164874 
165168 166525 778 812 168614 169092 
329 523 170190 533 171109 64 330 434 


43 173858 174367 941 175593 176024 
178473 931 180633 184272 81 18683U 
81 187525 188456 558 190631 191955 
192159 639 821 194051, 


Po 202 zł. 


323 671 818 26 2034 380 6%) 3532 
44335 560 64 5496 689 6268 508 1961 
9078 183 509 14078 920 16318 18112 
817 19023 343 20093 749 21317 809 
22269 23134 342 24446 23220 750 844 
26461 27447 28639 704 30176 31187 


25094 26042 497 27109 28786 820 
30971 31107 32898 33733 34685 738 
934 35356 359 957 36089 37008 017 
38044 888 39311 444 40734 42658 628 
48525 770 44670 755 45329 47138 
237 48497 49675 50315 52498 984 
53189 612 54281 818 55492 56723 
911 57976 59456 476 625 933 60005 
222 204 61921 62070 888 63449 716 
64337 514 740 66596 617 67093 393 
68179 69898 361 70086 71294 341 
"18561 75882 76692 77244 78004 888 
20458 81185 202 744 971 83088 461 
36804 87702 89526 786 91139 591 978 
92367 634 93124 94281 997 95222 356 
98076 291 99638 723. 


101804 52 102757 957 103221 77 
412 543 621 705 105392 400 619 703 
106038 125 107522 277 44 108377 879 
109994 111454 113844 114293 849 
116285 548 991 119054 724 972 120748 
122525 123576 124134 573 123428 
126009 239 539 930 127291 433 531 
128054 912 129267 131436 827 962 
132714 133197 847 955 135971 136126 
650 137047 138587 139006 772 143601 
144821 145110 248 146197 822 149239 
821 151625 745 152409 153124 155828 
156445 157572 158773 159065 160794 
161223 774 861 162043 750 163407 
164038 40 173 165301 479 166950 
167661 742 170012 168 171333 667 
172604 173083 249 174458 702 176314 
439 559 177610 178700 179571 673 
181512 641 754 182330 673 185387 415 
1865% 714 187334 188569 190210 315 
546 76 861 944 192816 193280 43, 


808 36 177422 780 892 178216 85 961 
64 179082 233 458 661 954 180635 886 
151588 182556 85 932 36 95184516 964 
185324 498 717 68 855 186001 187 851 
18761t 188059 190754 191541 192819 
193421 643 68 90 194538 871, 


W ciągnienie 
Główne wygrane 


50.000 zł. nr. 149156, 
26.006 zł. nr, 98322, 
20.000 zł, nr. 36974. 
10.009 zł. n-ry 3483 20959. 

5.000 zł, nx, 184160. 

2,000 zł. n-ry 68139 92614 108638 
190236. 

1.000 zl. n-ry 12582 17366 54868 
13115 77788 148455 175948. 

500 zł. n-ry 6573 10274 56522 
68255 78571 79238 96960 104698 
107788 115116 139089 145553 167221 
142786 192599. 

400 zł, n-ry 12781 80068 43765 
56320 62989 63854 72586 74962 82019 
©3164 119501 123729 134037 136859 
128978 142307 169793 176020 178772 
191278 504, 

300 zł. n-ry 2356 7157 8458 13148 
24819 45457 68261 74901 75672 89966 
108093 111912 119291 123749 128632 
147948 161458 459 162269, 

250 zl. n-ry 8805 16214 21199 22704 
22704 23518 52475 53721 67676 18148 
83808 88699 89014 90291 96868 
105448 112449 116254 123082 125727 
145698 147404 151367 152928 163997 
166774 171287 182440 183845 185716 
187268, 


732 32251 883 33883 36418 953 37569 
995 39528 39320 764 40281 3v9 642 724 
813 949 31043 991 42088 590 897 43117 
759 885 44266 45651 46684 964 47270 
49443, 


50184 722 744 61148 189 52226 
53135 64462 947 66608 57029 129 705 
950 68995 59128 147 287 831 720 
GU161 368 61412 843 62540 922 6454Y 
65001 416 66771 999 67010 251 68713 
89157 70882 73125 618 74237 75182 
837 76258 274 82160 956 83606 947 
85987 88308 B7156 199 88379 Yù 
89740 40785 917 91516 966 92198 
93514 94156 806 95272 840 987 Y6yöb 
100867 104077 775 102095 180 504 566 
104066 +67 872 800 106887 1U8177 245 
409272 687 110141 111748 778 81] 
907 118606 115652 909 117269 1L82U1 
120186 215 121520 122359 862 123532 
862 124991 

125627 126023 585 127478 128018 
647 129150 221 180261 842 181381 
599 717 132139 183156 504 134167 
411 817 195544 140483 141597 144547 
145177 146017 379 162 148308 144965 
161094 152647 B 164181 155474 980 
167585 168081 910 13 169298 752 
161058 162180 168979 164254 568 753 
983 165321 84 167187 416 879 91 
168310 799 169400 649 79 732 933 
171227 66 661 857 174820 939 176895 
171198 649 178144 76 352 681 179186 
290 414 180209 625 182396 183732 
989 184707 385 186741 188024 88 
189845 190327 408 620 191252 520 
975 192512 746 193640 849, 


Robotnicy budowiani 


o mieszkaniach dla proletariatu Polski 


wiadających warunkom T. O. Ru, 
wszystkich funduszów publicz- 
nych, z których popierą się budo- 
wnictwo mieszkaniowe, zarówno 
państwowych, jak gminnych, ubez- 
pleczalń społecznych i t. p; b) 
zwiększenia akcji budowlanej To- 
warzystwa Osiedli Robotniczych 
do rozmiarów, odpowiadających 
istotnej potrzebie i możliwościom 
planowego przezwyciężenia klęski 
mieszkaniowej i usunięcia przelu- 
dnienia mieszkań robotniczych w 
czasie z góry określonym; c) o- 
parcia akeji Towarzystwa Osiedli 
Rabotniczych przede wszystkim 
na mieszkaniowych spółdzielniach 
robotniczych, a budowy domów 1 
osiedli mieszkalnych na spółdziel- 
niach pracy robotników budowla- 
nych i społecznych przedsiębior- 
stwach nie obliczonych na zysk. 

Konferencja deklaruje w imie- 
niu robotników budowlanych ina 
tensywną i wydajną pracę przy 
budowle ludzkich mieszkań dla 
proletariatu Polski, 

Konferencja odbyla się w sall 
Warszawskiej Spółdzielni Miesz- 
kanłowej na Żoliborzu. Bezpo- 
średnio potem zgromadzenia obej- 
rzeli film ilustrujący  tozwój 
W. S. M. i zwiedzili Osiedla 
W. S. M. na Żoliborzu i Rakowcu, 
oraz Osiedle Robotnicze T. O. R. 
na Kole, 


Ukonstytuowanie Zarządu 
Głównego Związku 


Odbyło się pierwsze plenarne po 
siedzenie nawo wybranego Zarzą 
du Głównego Centr. Związku Rob. 
Przem. Budowlanego, Drzewnego, 
Ceram. i pokr. zaw., na którym 
dokonano wyboru Prezydium Zw. 
Na przewodniczącego wybrano | 
tow. Franciszka Kowalewskiego z 
Poznania, jako 1-szy wiceprzewo- 
dniczący został wybrany tow, Ku- 
rzela Gwidon z Warszawy, Il-gim, 
wiceprzewodniczącym jest tow. 
Franciszek Jakóbczyk z Łodzi. —. 
Skarhnikiem obrano tow. Bolesta- 
wa Czerwińskiego z Warszawy 02 
raz na sekretarza gen. powołana 
tow. Feliksa Sochę, zgodnie z in- 
tenełą Zjazdu. 


WIADOMOŚCI "ei 
s- daje odbiornik 
Telefunken 


Demonstracja 
i sprzedaż 


E.LI 


ody, 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 13 grudnia 


6.88 Gimnastyka, 6.50 Muzyka. 7.15 
Dziennik poranny. 7.30 Muzyka, 8.00 
Audycja dla szkóŁ 810 Przerwa. 
11.30 Śpiewajmy piosenki, 11.57 Sy- 
gnał czasu. 12.03 Koncert zespołu Pa 
wła Rynasa, 12.40 Dziennik południo- 
wy. 12.50 Skrzynka rolnicze. 13.00 
Przerwa. 14.30 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci: Słuchowisko p. t. „Gwiazdką 
Marcina" wg. Eryks Kastnera. 15.00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Kon- 
cert w wykonanin Małej Orkiestry P. 
R. z udziałem solistów, 16.00 Nesz 
program. 16.10 Życie kulturalne sta- 
licy. 16.15 Na północy — komcart 
kompozytorów skandynawskich 17.00 
Koncert solistów (z Wystawy Radio 
wej w Łodzi) Eugeniusz Szumpich— 
tenor, Marceli Neumillar — skrzypca. 
17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 
Pogadanka aktualna, 18.10 Wiad, 
sportowe. 18.20 Koncert reklamowy, 
18.45 Program na jutro. 18.50 Pogax 
danka. 19.00 Auaycja dła Polaków za 
granicą. 19.80 Koncert rozrywkowy 
w wykananiu Orkiestry Wileńskiej i 
chórn Orlande. 20.80 Nowości litara- 
ckie. 20.46 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Muzyką 
taneczna w wykonaniu Malej Orkie- 
stry P. R. 21.380 Na dobranoc — mi- 
dycja muzyczna w wykonaniu chóra 
solistów Konserwatorium. 22,00 „Wiel 
ka wygrana” wesołe słuchowisko G. 
L. Weissa w wykoneniu Mieczysławy, 
ćwiklińskiej 22.30 Robert Schumann1 
Fantazja C-dur op. 17 w wykonanin 
Ryszarda Wernera. 29.00 Mnzyka ta 
neczna. 
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Str. 5 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek 


Pierwsze, hirrliwe posiedzenie Rady Miejskiej w Lodi 


„Narodowcy“ prowokują awantury 


Z Łodzi PAT. donosi: Czwartka 
we pierwsze posłedzenie nowej Ra 
dy Miejskiej w Łodzi miało chwi- 
lami charakter dość burzliwy. W 
czasie dyskusji nad sprawą uposa- 
żenia prezydenta | wiceprezyden- 
tów miasta zabral glos glos adw. 
Szwajdier (Str. Nar.), którega Sło 
wami poczuli się dotknięci radni 
Żydzi. Puwstała zamieszanie i 
wrzawa. Przewodniczący dłuższą 
chwilę ucisza salę, po czym na 
wniosek PPS. przewodniczący œ- 
glasza przerwę. Po wznowieniu 0- 


Nie można traktować jednakowo 


legalnego Rządu madryckiego i Rządu rebeliantów 


brad uchwalono wniosek o uposa- su nle słychać wcale słów radnego Nota tow. Largo Cabaliero do Wielkiej Brytanii 


żeniach. Następnie przewodniczą- 
cy zawiadamia, że wpłynęły dwa 
wnioski nagłe, złażone przez irak- 
cję „narodową“, lecz nie poddaje 
ich pod dyskusję, gdyż wniesione 
zostały w terminie nie przepisa: 
nym 

Punownie powstaje wrzawa w 
czasie przemówienia radnego tow. 
Milmana (Bund), który porusza zaj 
ścła antyżydowskie na uniwertyie. 
tach. Radni z Klubu Narodowego 
głośno protestują. Z powodu hala- 


Z Rady Min 


W dniu 17 b, m. odbyło się posie- 
dzenia Hady Ministrów. 

W pierwszym rzędzie Rada Mini- 
atrów przyjęła projekt ustawy w 
aprawie zmiany rozpurządzenia Pre- 
zydenta o uchyleniu odręhności sta- 
mowych. Projekt ten przewiduje m. 
in. możność sporządzania w gmin. 
nych księgach umów testamentów, za 
wierających zozporządzanie mająt- 
kiem nieruchomym do 6 ha, 

Dalej Rada przyjęła projekt nowe 
U do ustawy o zakładaniu i utrzymy 
waniu publicznych szkół powszech- 
nych. 

Rada Ministrów przyjęła projekt 
mstawy o polskiej Akademii Litera- 
tury, 

Następnie Rada przyjęła projekt 
ustawy a izbach lekarsko - dentysty- 
«mych, opierający organizację tych 


isirow 


izb calkowicie na zasadach, przyję: 
tych w r, 1932 dla organizacji pokre- 
wnego zawodu lekarskiego. 

Wreszcie Rada Ministrów przyjęła 
szereg drobnych ustaw. 

Po przyjęciu powyższych projek. 
tów ustaw Rada uchwaliła statut sto 
warzyszenia wyższej  użyteczmości 
„Instytut Józefa Józefa Piłsudskiego, 
poświęcony badaniu najnowszej hl- 
stord Polski", nadając instysutawi 
charakter wyższej użyteczności. 

W kończ Rada Ministrów uchwali- 
ła rozporządzenie w sprawie zmiany 
przepisów z r. 1828 o stosunku służ. 
bowym, uposażeniu i zaoputrzentu e. 
merytalnym pracowników powszeche 
mego zakładu uzezpieczeń  tzajem- 


pen 


Represje hitlerowców w Gdańsku 


Z Gdańska PAT. donosi: Jak 
wiadomo, narodowi „socjaliści“ u- 
chwalili zaostrzenie regulaminu o. 
brad Volkstagu. Wedlug nowego 
„regulaminu, w razie niezjawienia 
się na sali posła, może on być wy- 
kluczony na klika następnych po- 
siedzeń. Prezydium Volksiagu za- 
stosowało obecnie ten przepis tak 
że w stosuku do posłów opozycyj- 
nych,osadzonych w areszcie ochron 
nym. Przewodniczący stronnictwa 


niemiecko - narodowego b. sena: 
tor dr. Blavier i poseł socjalistycz- 
ny Goddau, znajdujący się już 0- 
koło 2 miesięcy w areszcie ochran 
nym, zostali wykluczeni na 10 pa- 
siedzeń. Posłowi Goddau wstrzy- 
mano poza tym na 4 miesiące wy 
płatę diet poselskich za to, że nie 
zwrócił na wezwanie prezydium 
Volkstagu biletu kolejowego. 
(PAT.). 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ej) 


Porwanie syna przemysłowca Pódakiego 


w celu uzyskania okupu 


Wydział śledczy w Łodzi zaalar 
mowany zostal ubiegiej nocy wia- 
domoscig o uprowadzeniu syna 
znanego przemysłowca łódzkiego 
Salo Hudzynera, prezesa gminy 
wyznaniowej, b. senatora, akcjo- 
nariusza kilku przedsiębiorstw 
przemysłowych—25-letniego Benia 
mina. 

Budzyner pracował w firmie „Ja 
rOcimski" 1 wracał zwykle wprost 
z pracy do domu. Gdy około godz. 
12-e] nie było go jeszcze w domu, 
zaniepokojona matka wszczę!a po 
Szukiwania. W czasie tych pnSzu- 
kiwań okolo godz. 1-ej wręczono 
Budzynerowej anonim, w którym 
tajemniczy osobnik zawładamiał o 
wprowadzeniu Beniamina Budzy- 
nera, żądając okupu w wysokości 
501: tysięcy zlotych i grożąc w prze 
ciwnym wypadku zastrzeleniem n- 
prowadzonego. Do kartki dotycza- 
qy był list od uprowadzonego z 
proshą o wykupienie, Bydzynero- 
wa porozumiala się z rodziną * 2a 
wi:eomiła o wypadku policię. W 
czwartek w godzinach rannych 
jakiś osobnik zatelefonował do Bu 
dzynerowej, ponownie żądając o- 
kupu, W czasie omawiania warun 
ków układn, zawiadomiono poli- 
cję, która ujawniła prowadzącego 
rozmowę, aresztowała go, a także 


b W 


Przed sądem lwowskim odpo- 
wiadali w czwartek studenci i ab- 
soiwenci Politechniki lwowskiej w 
liczbie 14-tu osób, w tym dwie siu 
dentki, oskarżeni o wywołanie ek- 
scesów antyżydowskich na wy- 
dziale fowiczo „ leśnym Polltech- 

niki w Dublanach pod Lwowem. 


sgo wspólnika. Aresztowani wy- 
dali miejsce puhytu porwanegu. 

Q g. 16 w czwariek oddzia: po- 
Ecji wyjechał do Andrespola, gmi- 
my Gałkowek, pów. Brzezinskiegu, 
gdzie w witli Henryka Burucha, 
<naleziono uwięzionego, którego 
pilnowali Henryk Boruch wraz z 
jeszcze jednym osobnikiem. Boru- 
cra i trzech jago towarzysztw prze 
wieziono do więzienia. 

bemam.! Hudz:ner pe przeslit- 
taaniu z0sał udsawiony do do- 
mu. Zeznał on, iz pu wyjściu z fa- 
hiyki wsiadł do stojącej przed ía- 
kryką taksówki, prowadzonej, jak 
się okazało, przez jednego z człon 
ków bandy. Koło Wodnego Ryn- 
ku taksówka zatrzymała się i we. 
szło do niej dwóch mężczyzn. Pod 
grozą rewolwerów  Budzynera 
związano, następnie przewieziona 
go do Andrespola, gdzie koło g. 8 
wymuszona na nim napisanie listu 
z prośbą o wykup. (PAT.). 


Wybór prezydenta 
Nikaragui 


Kongres Nikaragui Ogłosił, że 
zostall obrani aa prezydenta Sa- 
moza, a na wiceprezydenta — No- 
varro, (PAT.). 


łanie zajit antysemickich 


Sprawę trzech oskarżanych, którzy 
nie zjawili się na rozprawę, wyłą- 
czono, 1D-ciu oskarżonych skaza- 
no na katy po 6 miesięcy więzie- 
nia z zawieszeniem wykonania, a 
jedna oskarżona została uniewin- 
niona. (PAT.). 


Milmana. Po dłuższej chwili nastę 
puje uspokojenie. Wobec wyczer- 
Pania porzadku dziennego przewod 
niczący zamyka posłedzenie. 


Hiszpańska agencła urzędowa 
ogłasza treść noty, wręczonej 
przez premiera Largo Caballero 
brytyjskiemu charge d'affaires. 

Rząd hiszpański oświadcza w 


Niemcy forcyt.kują pogran.cze 


z Francją i Szwa_carią 


Przed kilku dniami prasa tran-|go między Francją a Szwajcarią. 
cuska przyniosła alarmujące infor |Ufortyfikowano strefę począwszy 
macje na temat zbrojeń niemiec- |od miejscowości Loerrach, dominu 
kich na granicy niemiecko - szwaj|jącą nad doliną Wiese, następnie 
carskiej i niemiecko - francuskiej, | przystąpiono do [ortyfikowania wy 


wzdłuż Renu naprzeciw francuskiej 
Alzacji, 

Informacje powyższe, które po- 
czątkowo prasa francuska przedru 
kowała na podstawie informacyj 
szwajcarskich, przynosi 


niosłaści lstein, dominującą nad ca 
lą szerokością pasma gór Hardl 
między Milhuzą a Renem. Calą tę 
okolicę zamieniona na park natu- 
ralny, będący pod dozorem spe- 


obecnie | cjalnej formacji, W parku tym za- 


„Figaro“ w relacji swego nadzwy |instalowano ciężką artylerię, a po- 


czajnego korespodenta. Korespon- 


deni ów donosi, że natychmiast po | dent, 


obsadzeniu Nadrenił przez wojska 


za tym, jak stwierdzil karespon- 
szereg wiosek I miasteczek 
księstwa badeńskiego przystoso- 


niemieckie, niemiecki sztab gene-|wano do celów obronnych. Prace 


ralny przystąpi do gorączkowegun 
fortyfikowania trójkąta graniczne. 


fortyfikacyjne na odcinku wzdłuż 
Renu trwać małą bez przerwy. 


Schacht poraz drugi domaga się 


Prezydent banku Rzeszy i «= 
ster gospodarstwa Rzeszy dr. 
Schacht udzielił czasopismu angiel 
Skiemu „Foreign Aliairea" diuższe- 
go wywiadu o zagadnieniu kolo- 
nialnym Niemiec, 

Dowodząc obszernie o „koniecz 
ności" przyznania Niemcom koło- 
nii dr. Schacht siormułował dwa 
warunki nieodzowne dla rozstrzy- 
gulęcia niemieckiego zagadnienia 
surowcowego, 

Po pierwsze Niemcy muszą mieć 
prawo do surowców na takim te- 
rytorium, które będzie pod ich; wła 
sym zarządem. Po drugie na te- 
rytorium tym mnusj pieniądzem o- 
hlegowym być waluta niemiecka. 


ścielne, współdziałanie międzyna 
rodowe i t p. mogą być przedmio- 
tem dyskusji i mogą być rozstrzy- 
gnięte ze stanowiska wspólpracy 
międzynarodowej. 

Nie należy jedynie wysuwać do- 
tkliwych dla czci niemieckiej zarza 
tów, nie należy mówić że niemiec- 
kie zagadnienie kolonialne ta jedy- 
nie kwestia prestiżu, imperializmu, 
a przeciwnie należy przyznać, że 
jest to zagadnienie wyłącznie gos- 
podarcze i że dla tego właśnie od 
jego rozstrzygnięcia zależy pokój 
Eurapy. 

(PAT.] 


bA 
w 
Zawsze imperialiści ubierają się 


Wszystkie inne sprawy jako to: |w owczą skórę 1 swe aneksyjne ce 


zewnętrzne oznaki 


prawo wojskowe, polityczne, ko- | bą. 


Z Wadowic 


suwerenności |le motywują gospodarczą potrze- 


(Red.). 


Kto prowokuje strajki 


Dnla 24 lipca 1936 r. została za- 
warta pomiędzy firmą „Wadowi- 
cki Przemysl Druciany Ska w odp. 
w Wadowicach“ a Zw. Rob. Prze- 
mysłu Metalowego w Polsce umo- 
*s zbiorowa, ustalająca warunki 
pracy i płacy zatrudnionych tam 
robotników. 

Trzeba z całą stanowczością 
stwierdzić, że przed i podczas za 
wierania umowy syluacja byia do 
tego stopnia naprężana, że jedynie 
taktycznie mądre, rzeczowe $ mp0 
kojne stanowisko, zajęte przez se- 
kretarza Zw. Rob. Przem. Met. w 
Polsce, doprawadzio do polubow. 
nego załatwienia sprawy. Umowa 
obowiązuje do 1 maja 1937 roku. 
Reguluje ona nietylko płace godzi 
nowe i stawki akordowe, lecz rów 
nocześnie przewidziane są w niej 
turnusy, w razie braku większych 
zamówień, oraz zastrzeżone jest, 
że mężowie zaufania nie mogą być 
prześladowani, ani wydaleni z pra 
cy it d, 

P. dyrektor Górecki postanowił 
zerwać umowę i wypowiedział 
wszysiklm robotnikom pracę, ml- 
mo, iż pracy jest pod dostatkiem, 
zaś na interwencję inspektora Pra- 
cy, inż. Bortkiewicza z Białej, 0- 
świadczył, że umowę zrywa, po 
czym robotników przyjmować bę- 
dzie na nowych warunkach, 

Wszyscy właściciele iabryk, dy- 
rektorzy i t p. w Wadowicach, 
krzyczą, Iż na terenie Wadowło 
szerzy się „komunizm“, „bunty” | 
t. d., oczywiście zwala się wir; na 
żydów, socjalistów, sekretarzy Zw. 
Zawod, it d. („Wywrotowcy”]. 
Korzystamy z okazji, aby raz jesz- 
cze przygwożdzić tę demagoglę, 
oraz postępowanie dyrekcji fabry- 
ki, która, nie dotrzymując umów i 
ustaw, lekceważąc interwencję In- 
spekcji Pracy, szerzy niezadowole- 


tym sporze zostało odrzucone przez 
dyr. Góreckiego. 

/Robotnicy z terenu Wadowiekie. 
go, a więc metalawcy, spożywcy, 
chemiczni i t. d., postanowili wal- 
kę im narzuconą podjąć i—w razie 
nie zlikwidowania w tym tygodnie! 
sporu — przystąpić do strajków 
„polskich“. Zerwanie umowy u me 
talowców, spawoduje niewątpliwie 
niedotrzymanie umów i ustaw w 
innych gałęziach przemysłu z cze- 
ga zresztą wszyscy robotnicy Wa- 
dawlc zdają sobie sprawę, przeto 
walka strajkowa kontynuowana 
być musi w interesie wszystkich 
aż da zwycięstwa. / 

Piętnując publicznie tych, którzy 
prowokują te zatargi, zwracamy 
się w tej sprawie do władz, przy 
czym podkreślamy, iż jest to jesz- 
cze jedna z prowokacji, narzucają. 
cych robotnikom walkę strajkowa 
w obronie umów i ustaw. 


Krzyż wartości 
5 tysięcy złotych 


Z Poznania PAT, donosi:: W cza. 
sie ostatniego pobytu na Pomorzu 
spotkała ks, Kardynała Prymasa 
Hlonda przykra przygoda. W drodze 
z Pelpina da Torunia, najprawdopa- 
dobniej przy wsiadaniu lub wysia- 
daniu, zgubił ks. Prymas krzyż war- 
tości około B tysięcy zł. O zgubie pa 
wiadomiono policję w Toruniu, do- 
tychczas jednak krzyża nia znalezla- 
no. 


Kredzież 
kosztowności kościelnych 


Z Rzymu PAT. donosi Ublagłej 
nocy dokonano włamania do katedry 
w Ankonie i zrabowano ofiarowane 
przez panieźs Piusa VII kosztowno- 
ści. Kosztowności te składające się z 


nie ł bunt, narażając całe miejsco- | korony diamentowej, łańcucha I brosz 
we spoleczeństwa na straty. Po-lki, miały ogromną wartość, Policja 
Średnictwo p. Inspektora Pracy w wszczęła poszukiwania. 


swej nocie, Iż nie zgadza się na je- 
dnakowe traktowanie legalnego 
Rządu madryckiego, który wy- 
szedł z wyborów Ł6 luiego, i rzą- 
du powstańczego, poza którym 
znajdują się „tysiące najemnych 
maurów, importowanych z Marok- 
ka i falangi wojskowe faszystów 
wloskich 1 niemieckich, które nie- 
dawno wylądowały w Hiszpanii 

Rząd hiszpanski przed trzema 
miesiącami zwracał uwagę na po- 
gwałcenie układu o nieinterwencji 
przez Niemcy, Włochy i Poriuga- 
lię, co sprawia, iż wojna domowa 
trwa dotychczas. 

„Uzbrajanie przeciwnika legal- 
nego Rządu — brzmi dalej nota— 
stanowi naruszenie wszystkich 
norm międzynarodowych i jest no- 
wą formą agresji za pomocą wew- 
nętrznego powsiania, na co wska. 
zał przedstawiciel Hiszpanii na 
Zgromadzeniu Ligi Narodów”. 

Wszystkie te fakty — według 
Rządu hiszpańskiego — wystarczy 
łyby do odrzucenia całoksziałtu 
propozycji planu kontroli, zakomu 
nikowanego 4 grudnia. 

Rząd hiszpański nle cofa się z 
zajmowanego dotychczas stanowi- 


Iska | nie wchodzi w szczegółowe 


badanie planu, chociaż pobieżne 
zapoznanie się z nim już wykazu- 


Je ukl, Stawiając jednak na pierw 
szym miejscu sprawę pokoju, 
„Rząd hiszpański zgadza się na 
przyjęcie w zasadzie projekiu pla 
nu koniroli, zastrzegając sobie w 
pełni prawo przedyskutowania ga 
1 sformułowania szczegółowych za 
sirzeżeń”. 


„|Nowy Rząd Katalonii 


Z Barcelony PAT. donosi: Pre- 
zydent Companys przyjął przed- 
stawicielł prasy, którym oświad- 
czył, że nowy Rząd kataloński z0- 
stał utworzony. 

Z Barcelony PAT. podaje: W 
nowej radzie rządzącej Katalonii 
(Generalitad) Santillan reprezentu- 
je kontederację republikańską pra 
cy, Agnade — lewicę republikañ- 
ską, katolońską. Ogółem więc kon 
federacja pracy ma w radzie 4-ch 
przedstawicieli a lewica republi- 
kańska 3. 


Na foncie baskijskim 
spokój 

Komunikat Baskijskle] Rady Obro 
ny podaje, że na froncie baskijskim 
panuje spokój, Uciekinierzy z af- 
mii powstańczej przechodzą w dal 
szym ciągu na stronę wojsk bas- 
kijskich. 


Dyskusja budżetowa 
we francuskiej lzbie Deputowanych 


Na popołudniowym posiedzeniu 
izby Deputowanych radykał Bere- 
iy podkreślił, że wydatki na upo- 
sażenie utzędników państwowych 
wzrosły z 2 miliardów w r. 1927 
do 4 miliardów w r. 1937. 

Komunista Duclos domagał się 
zlagodzenia surowych przepisów 
fiskalnych oraz obciążenia foriun, 
przekraczających millon franków 


w celu pokrycia wydatków na ob- 
tonę narodową. 

Minister finansów Auriol oświad 
czył w odpowiedzi, że przyjęcie 
tej propozycji dałoby najwyżej 7 
miliardów, a na obronę narodową 
potrzeba wlęcej. Dodał dalej, że 
propozycja ta, godząc w spółki ak 
cyjne, dotknęlaby tym samym dro- 
bnych ciułaczy. (PAT). 


W Absynii walki wciąż trwają 


Włoska Agencja Stefani donosi 
z Addis - Abeby: Pa zajęciu Bon- 
gi, stolicy prowincji Caffa, kolum- 
na wojsk włoskich pod dowadz: 
iwem płk. Minniti w pobliżu rzeki 
Gogeb zaatakowała ostatni aś o- 
dek zorganizowanego oporu w A- 
bisynii, którym dowodził Ras lm- 


meru. m 
Po krótkiej walce 800 żołnierzy 
Rasa Immeru poddało się wraz z 
"lv karabinami i 5-ciu karabinami 
maszynowymi. Wkrótce po tym na 
liniach włoskich zjawił się sam 
Ras Immeru, oświadczając, iż pad 
daje się. |PAT.]. 


vy adomosci 3zportowe 


Pilka nczna 


KONKUKS PZPN 
Z NAGRODAMI. 

Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej rozpisał konkura na pracę 
pod tytulem „Źadania, obowiązki, 
przymioty 1 kwałifikacje kierownika 
sekcji piłkarskiej", Najlepsza prate 
nagrodzone będą premiami pienięż- 
nymi, a mianowicie: | nagroda — 
250 zł, II nagroda — 150 zk, II] na- 
groda — 100 z}, Termin nadesiania 
prac do Zarządu PZPN (Marszał- 
kowska 49) upływa 1 lutego 1937 r. 
Minimalne ujęcie pracy 150 wierszy, 
maksymalne ujęcie 300 wierszy ma- 
Fzynowego piama. 

O UTWORZENIE LIG] OKRĘGO- 
WE] W KRAKOWIE 

Na zebraniach  przedwyuorczych 
krakowskich klubów piłkarskich pro- 
wadzona są rozmowy © postawienie 
na walne zgromadzenie KUZPN-u 
wniosku za utworzeniem w Krakowie 
okręgowej Ligi Pilkarskiej z pośród 
klubów klasy „A“ okręgu, 

Do lim należałoby 10 klubów. 

Nie jest wiadomym czy podstawą 
zaliczonio do Ligi okręgowej będzie 
kolejność 10 miejsc z tabeli rundy 
jesiennej okrem, czy też poroty 

7 PJ A 
2 anOWGżLY ŻE 

PROSZENI DO ANTWERPH. 

W Antwerpii rozegrany zostanie 
na Wiełkanoć doroczny międzynarod: 
wy turniej piłkarski, Na turniej ten 
zaproszona zostaly drużyny Ferenva- 
res (Budapeszt), Weimatia (Werma) 
l reprezentacja Krakowa. Za strony 
belgljskiej grać będzie reprezentacja 
kigi Antwerpskiej. 
HOLENDERSCY PIŁKARZE CHCĄ 

PRZYJECHAĆ DO POŁSKI. 

Jak donoszą z Hagi, związak ho- 
Jenderski piłkarski wyraził zasadni- 
czą swą zgodę na wyslanie nleofi- 
cjatnej reprezentacji Holandii pod 
nazwą „Zwaluwen“ na dwa mecze do 
Polski przeciwko reprezentacji Ligi 
w połowie czerwca roku przyszlego. 

PERU I ANGLIA WRACAJĄ 

DO FIFA. 


Wedleg wiadomości z Paryża, dzie 


ki staraniami francuskiego związku 
piłkarskiego w zapowiedzianych na 
rok 1928 piłkarskich miatrzestwach 
świata mają takie wziąć udzial re- 
prezentacje Peru i Anglii. Pilkarski 
Związek Peruwiański zdecydował alq 
powrócić do Międzynarodowej Fede- 
racji Piłkarskiej, To samo projektuje 
Piłkarski Związek Angielski. 


Gry sportowa 


ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA 
AZS. W TAŁLINIE. 


W środę wieczorem w Tallinie żeń 
ską drużyna AZS, z Warszawy Toa. 
grała pierwsze dwa mecza na swotm 
tournes po Estonii. 

W siatkówce AZS. przegrał z drn- 
żyną Kalev 1:2. 

W koszykówce AZS pokonał Rusy 
19:14 (14:8). 


SPECJALNE BILETY KOLEJOWE 
DLA NARCIARZY. 


W ezasia od 1.12.1936 r. do 304. 
1937 r. przysługują członkom Polskie 
go Związku Narciarskiego nigi przy 
przejazdach koleią w celach narciar 
skich i turystycznych w postaci „bi- 
letów narciarskich" 1000 i 2500 km. 

Cena bilem na 1000 kim. wynost 
zależnie od ktaay i rodzaju pociągu 
(osobowy, pośpieszny) od 25 do 48 
złotych, a eenu biletu na przejazd 
2500 klm, od 60 do 88 zł. 

Połski Związek Narciarski zwraca 
uwagę, że 2 tych biletów przeznaczo+ 
nych dla narciarzy wolno korzystać 
jedynie w celach narciarskich i tg- 
rystycznych. 

ZAMIAST SANDVICKA 
PRZYBĘDZIE LINGSEL. 


Zarząd Polskiego Związku Narciar 
skiego otrzymał od związku norwea- 
kiego nismo z zawiadomieniem, że za 
miast trenera Sandvicka może przy- 
być do Polski inny znany trener nof- 
weski Christian Lingael. 

Trener zjazdowy austriak Rehri 
przykędzia definitywnie w pierwszych 
dniach stycznia do Polski. 


| z i zw A KE 
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DALSZA OBNIZKA PRENUMERATY! 
Premie dla stałych prenumeratorów! 


Dążąc da dalszego uprzystępnienia wydawnictw P, P, S., od 1 stycznia 1937 r, obniżamy prenumeratę naszego pisma ze zł. 3.— na zł. 2.50, wraz z przesyłką pocztową lub odnoszeniem 


do domu. 
Prócz tego 


1) wszystkim naszym prenumeratorom, 


premię w postaci dwutomowego egzemplarza „Pamiętników" Ignacego Daszyńskiego; 
2) opłacającym prenumeratę półroczną w kwocie zł. 15.— egzemplarz „Księgi Juhileuszowej P. P, S. 1892 — 1932“ i 
3) oplacającym prenumeratę kwartalną w kwocie zł. 7.50 egzemplarz „Lutni Robotniczej“. 
Nowym naszym prenumeratorom, którzy od dnia 17-go bieżącego miesiąca opłacą prenumeratę miesięczną w kwocie zł. 2.50, wplatę tę zaliczymy na m-c styczeń 1937 r. a da końca 
m-ca będziemy wysylać nasze pismo bezpłatnie. Wobec tak wydatnej obniżki ceny prenumeraty wydawnictwo dalszych zniżek indywidualnych udzielać nie może i wszelkie propozycje w tej 


sprawie pozostawi bez odpowiedzi. 


Uchwała Rady Miejskiej 
wręczona władzom Uniwersytetowi Jagiellońskiego 


W czwartek, dn. 17 b.m., p. pre- „ wa, wyrażającą gratulację z oka- 


zydent miasta dr. Kapllcki wręczył 
władzom Uniwersytetu Jagiellon 
skiego uchwałę 


Rady m. Krako- | 


zjr odznaczenią Uniwersytetu or- 
derem „Polonia Restituta”. 


Klasa robotnicza Krakowa 
przeciw antysemityzmowi 


Wydarzenia, jakie miały miej- 
sce ma uniwersytetach polskich, 
poruszyły głęboko klasę robnini. 
czą Krakowa. Z miejsca powstał 
silny odpór przeciw endeckim pro. 
woakacjam. Wyrazem tego odporu 
Kyła konferencja zarządów wszy- 
stkich związków zawodowych, 
OKR. PPS. komitetów dzielnico- 
wych PPS., zarządu TUR, ZNMS 

i Związku prawników -= socjali- 
stów. Na konferencję przybył spe- 
cjalnie tow. Henryk Erlich, dele- 
gat Komitetu Centralnego „Bun- 
du“ z Warszawy. 

Zagaił konferencję tow. Nowak, 
poświęcając żałobne wspomnienie 
$. p. tow. Muckowi. 


Referaty zasadnicze wygłosili 
tow. Erlich t tow. Adam Ciołkosz. 
Następnie przemawiali tow. Cy- 
rankiewicz, Wilk, Cekiera, Harlik, 
dr. Pajdak i inni. 

Pa obszernej dyskusji, przyjęta 
zosłała jednomyślnie uchwała, za- 
wierająca znane stanowisko ruchu 
socjalistycznego w sprawie pro- 
pagandy antysemickiej, jako czę- 
ści składowej całej propagandy 
faszystowskiej. Uchwała potępia 
specjalnie ostatnie wydarzenia na 
wyższych uczelniach i wyraża 1- 
znanie tym profesorom í docen- 
tom, którzy umieli przeciwstawić 
się akcji bojówek „narodowych”. 


Utrzymanie chodników w czystości 


w porze zimowej 
KOMUNIKAT. 

W związku z powtarznjącą się w 
ustatnich dniach gołoledzią i stwier- 
dzonym  zaniedbaniem obowiązków 
utrzymywania chodników w należy- 
tym stanie przypomina Zarząd Mi 
ski PONOWNIE przepisy regulami- 
nu zimowego, w szczególności obowią 
zek usuwania Śniegu, lodu i błota po 
każdym opadzie (nawet kilka razy 
przez dzień), oraz posypywania chod 
ników w miejscach śliskich wzgled- 
nie w czasie gołoledzi, piaskiem lub 
przesianym popiołem, 


Zarząd Miejski ogłasza corocznie, 
i to od szeregu lat, przepisy regula- 
minu zimowego, wobec tego uważa, 
że przepisy te dostatecznie są znane 
i publikowane, dlatego zaniedbanie 
obowiązków przez dozorców realnot- 


stratorów realności będzie surowo ka 
rane. Równocześnie z niniejszym ko- 
munikatem zostają wydane zarządze- 
nia ścisłej kontroli i bezwzględnego 


sporządzania doniesień na nie stosu- 
jacych się do przepisów regulaminu 
a ma waga. 


i|Radio krakowskie 


SOBOTA, 19 grudnia 


8.30 Audycja poranna. 7.26 Kilka 
informacyj. 7.30 Płyty. 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.40 Śpiewajmy piosenki. 
11.57 Sygnał czasu, 12.08 Koncert. 
12.40 Dziennik południowy. 12.50 Try 
buna młodych... 13.80 Płyty. 14.30 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Gwiazd 
ka Marcina“. 15.00 Wiadomości gos- 
podarcze, 16.15 Koncert. 15.30 Płyty. 
16.00 Pogadanka aktualna. 16.10 Wia 
domości z dnia... 16.15 „Na nółnacy”. 
17.00 Koncert solistów. 17,50 „Prze- 
glad wydawnictw“, 18.09 Pogadanka 
aktualna, 13.10 Wiadomości sportowe. 
18.20 Muzyka taneczna, 18.50 Poga- 
danka aktualna. 19.00 Audycja dla 
Polaków zagranica. 19.30 Koncert ro- 
rywkówy. 20.30 Nowości litarackie, 
20.45 Dziennik wieczorny, 21.00 Mu- 
zyka taneczna, 21.30 Na dobranoc- 
22.00 Wesoła Syrena. 22.30 Koncert. 
28.00 Płyty. 


Jak już donosiliśy, na obecny 
sezon zimowy zostały wprowadzo- 
ne wydalne, zniżki opłat za nocle- 
gi w Krakowskim Miejskim Domu 
Wycieczkowym. 

Opłaty za nocleg w sali ogrze- 
wanej wynoszą 80 gr. a nawet 50 
gr. (przy dłuższym pobycie) dla 
wycieczek szkolnych, a I zł. dla 
wycieczek pozaszkolnych. 

Zniżki te wprowadzone zostały 
z dniem 1-go listopada i będą obo 
wiązywać da dnia 30 kwietnia 
1937 r. 

Obecnie możemy już podzielić 
się wiadomościami o frekwencji za 
pierwszy miesiąc zimowy t.j. za 
listopad, w którym udzielono no- 
cłegów dla 1.444 osób, z czego naj 
poważniejszą część stanowiły wy- 
cieczki z województwa kieleckie- 


Z Rzeszowa 


którzy do dnia 31.XI r. b. z góry opłacą prenumeratę za cały rok 1937 w kwocie zł. 30.-—. bezpośrednio w administracji, prześlemy hezpłatnie 
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Wydawnictwo „NAPRZODU" 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Zniżka na noclegi 
w Miejskim Domu Wycieczkowym 


go (489). Dalsze miejsca zajmują 
województwa: krakowskie (291), 
Warszawa - miasto (140), poznań- 
skie (126), śląskie (120), Iubel- 
skie (98), wileńskie (48) oraz wy 
cieczki zagraniczne (64). Mniejsze 
grupy przybyły z województw bia 
łostockiega, Iwawskiego i innych. 

Skutkiem ustalania się warun- 
ków śnieźnych ostatnio zgłoszenia 
wycieczek zaczęły napływać bar- 
dzo licznie, dzięki czemu należy 
spodziewać się, że frekwencja za 
miesiące zimowe przekroczy zna- 
cznie dobre zresztą rezulaty z li- 


stopada b. r. 
Zgłoszenia należy kierować 
wprost pod adresem zarzsdu M. 


Domu Wycieczkowego — Kraków- 
Oleandry 4, wzgl. telefonicznie nr. 
181-80. 


Rzeszów uczcił pamięć Ignacego Daszyńskiego 


Staraniem OKR. PPS, Zw. 
Zaw. i TUR. odbyła się w wielkiej 
sali Domu Ludowego akademia 
żałobna ku czci zmarłego mar- 
szałka sejmu, tow. Ignacego Da- 
szyńskiego. Na akademię przyby- 
ły delegacje wszystkich istnieją. 
cych na terenie Rzeszowa stawa- 
rzyszeń robotniczych, a ponadto 
tłumy ludzi, które sala z trudem 
zaledwie zdołała pomieścić. 

Po odegraniu przez orkiestrę 
kolejową hymnu „Czerwony Szian- 
dar", akademię zagaił prezes 
miejscowego PPS. tow. Zwoliński, 
wiłając wszystkich przybyłych. 
Na scenie usławiły się poczty 
sztandarowe, przy czym sztandą- 
ry okryte były czarną krepą. W 


NA GWIAZDKĘ 


polecamy radlo-aparaty, paiefany, maszyny 
da szycia w wielkim wyborze. na bardza do- 
godnych waruneach — począwszy od zł 10— 


FABRYCZNY SKŁAD 


KRISCHER 


miesięcznie, 


samym środku sceny widoczny był 
portret tow. Ignacego Daszyńskie- 
go z napisem: „Proletariat Rze- 
szowa swemu wodzowi”. Po de- 
klamacjach, wyglaszonych przez 
młodzież socjalistyczną, akolicz- 
nościowe przemówienie, poświęco- 
ne działalności zmarłego, wygło- 
siła tow. Lidia Ciołkoszowa. Na- 
stępnie oddał kołd zmarłemu, imie- 
niem Stronnictwa Ludowego, pre- 
zes powiatowego Stronnictwa Lu- 
dowego, Mgr. Kloc. Po odegraniu 
marsza żałobnego akademię za- 
kończono. 

Akademia wywarła na wszyst 
kich obecnych głębokie wrażenie 

(SH). 


Kraków, 


Historje dnia 


Aż za 500 zlotych. Skradziono z 
mieszkania B. Pilesa przy ul. Syro- 
komli L 7 garderobę i bieliznę, wart. 
:00 zł. 

Masło dóhra rzecz. Z wozu, stoją- 
cego na ul. Mostowej, skradziono wa- 
lwkę, zawierającą masło wart. 20 zł. 
m szkodę M. Bichtera zam. w Brześ- 
e 

== Sara Weisberg, «m 
przy ul Dietla L 61, kupiła od niezna- 
nego osobnika bezwartościowy kol- 
czyk, jako brylantowy, za kwotę 80 
złotych. 

Nieszczęśliwy wypadek robotnika. 
Kartłomiej Kosoń uderzył się w cza- 
sle kopania rowu, doprowadzającego 
rury wodociągowa przy ul. Mogil- 
skiej, kilofem w lewą nogę, doznając 
dosyć ciężkiej kontuzji. Wezwane Po- 
gotowie Rat. przewiozło go do szpi- 
tala Ubezpieczalni Społecznej, 

Pażsr. W Bomu Tow. Ubezp, „Fe. 
niks* wybuchł pożar wskutek wadii- 
wego wstawienia rury t. zw. „kanon- 
lo“ między dwie ścianki drewniane. 
Rura ta była nieszczelnn tak, że wy- 
dobywające się w niej iskry, zapaliły 
ściankę po czym ogień przedostał się 
nazewnątrz, obejmując dach na prze- 
strzeni 4 m. Szybka akcja Straży Po. 
żarnej zlikwidowała i ugasiła pożar, 
który przybierał groźne rozmiary, Wy 
padku w ludziach nie było. Wysokość 
szkody narazie nie ustalona. 

Na co im rury. F. Horowski, i K. 
Kucharczyk w Bronowicach Wielkich 
zostali zntrzymani przez policję, jako 
sprawcy kradzieży rur i stojaków że- 
laznych, wart. 1.714 zł, na szkodę 
inż. K. Jurczaka, zam. przy ul. Fran- 
ciszknńskiej |. 4. Część rur odebrana 
i zwrócona pokrzywdzonemu. 

Amator śliwek. Patrolujący poli- 
cjant zatrzymał J. Góreckiego, który 
niósł na plecach worek śliwek suszo- 
nych, pochodzących z kradzieży, na 
azkodę nieznanego właściciela. Śliwki 
ta złożono w IV komisariacie przy ul. 
Grodzkiej 1. 65, gdzie je można obej- 
rzeć, celem rozpoznania, w godzinach 
urzędowych, 


(ze sportu 


5. K, 5. „KORONA urządza wie: 
czór muzyczno - wokalno - humory- 
stycmy dnia 20 grudnia r. b. o godz. 
7 wiecz, w sali Sokola, Podgórskiego 
przy ul, Sokolskiej 17. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Fałszywy policjant włamywaczem 


Komunikat 
Do wszystkich przedsiębiorstw i zakładów pracy! 


Wydział Wykonawczy Wojew. 
Obywat. Komitetu Zimowej Pom. 
Bezrobotnym w Katowicach zwra- 
ca się z gorącym apelem do Za- 
rządów wszystkich _ przedsię- 
biorstw i zakładów pracy, by — 
w miarę możności--jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia 
wpłacały na akcję pomocy zimo- 
wej kwoty należne od swych pra- 
cowników za cały okres 5-ciu mie- 
sięcy zimowych. 


Chodzi a zebranie większych 
sum jeszcze w okresie przedświą- 


Robotnicy poplerajcie 
swoje pismo 


tecznym, gdyż właśnie teraz po- 
trzebne są znaczniejsze **-dvsze 
na zaopatrzenie licznej rzeszy 
bezrobotnych na okres zimowy. 


Nigdy też. stare przysłowie 
rzymskie: „Bis dat qui cito dat" 
(dwa razy daje, kto zaraz daje), 
które z czasem stało słę przysło- 
wiem wszystkich kuituralnych na- 
rodów, nie miało większej racji, jak 
obecnie w odniesieniu do akcji po- 
mocy zimowej, Firmv wpłacające 
za swych pracowników odrazu 
większe kwoty, spełniają dobry u- 
czynek, nie narażając się przy tym 
na żadne straty, gdyż należność 
mogą ściągnąć następnie przy 
każdorazowej wypłacie w normal- 
nych ratach miesięcznych. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTERUK, 


Do mieszkania Artura Nowaka 
w Szopienicach (Kolejowa 31), 
urzędnika firmy Strahl et Comp., 
gdzie znajdowala się tylko krew- 
na właściciela, Hildegarda Zio- 
lówna, przybył jakiś jegomość w 
mundurze policjanta, który 0- 
świadczył, że Nowak, jadąc służ- 
bowo samochodem do' Katowic, 
uległ w drodze nieszczęśliwemu 
wypadkowi i odniósł obrażenia, w 
związku z czym odstawiono go do 
szpitala miejskiego w  Kałowi- 
cach. 


Przejęta tą wiadomością Zia- 
łówna udała się natychmiast do 
znajdującej się u swych rodziców 
w Katowicach-Zawodziu Nowaka. 
wej, powiadamiając ją o wypad- 
ku. Obie udały się da szpitala i 
tam przekonały się, że wprowa- 
dzono je w błąd. Nowakowa zate- 


leionowała wówczas z Katowic do 
swego męża do biura i okazała 
się, że cieszy się on najlepszym 
zdrowiem, wobec czego całe to 
zajście potraktowana ze strony 
humorystycznej. 


Dopiera po pawrocie Nowaka z 
biura do domu okazało się, że ten 
pseudo-policjant chcial poprostu 
wywabić Ziołównę, bowiem mle- 
szkanie wykazywało ślady zło- 
dziejskiej gospodarki. Widocznie 
jednak złodzieja sploszono, bo- 
wiem przetrząśnięty został tylka 
jeden schowek, gdzie na szczęście 
znajdowała się stosunkowo nie. 
wielka kwoła, bo 60 zł., podczas 
kiedy w innych były znaczniejsze 
sumy, jakie pozostały nienaruszo= 
ne. Policja poszukuje gorliwie 
swego peudo „kolegi“. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 19 grudnia — noe: 


ga 4. 

Dr. Owczyński Tadeusz — Lubiez 
84, tel. 158-26. 7 

Dr. Silbergerg ‘Staf. — Starowiól- 
na 41, tel, 164-63. 

Dr. Tepper Arnold — Ralwary]- 
ska 7, tel. 184-52. 


Repertuar 


TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO. 
Sobota, 19 grudnia „Mrówki”, 
Niedziela, 20 grudnia popol. „Kro- 
woderskie zuchy”, wieczorem „BY 
rozum był przy młodości”, 
„OPOWIEŚĆ WIGILIJNA* opre- 
cownna dla sceny przez W. Brumera 
i M. Radnlskiego, wedig. Karola 
Dickensa, będzie najbliżwą premiera 
teatru im, J. Słowackiego. Próby od- 
bywają się cpdziennie pod kierunkiem 
reż, W. Radulskiego, 
Z TEATRU „BAGATELA“. Co- 
dziennie rewia p. t „Krakowskim 
targiem“. 4 


— 


|Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Bohaterska brygada" 1 
„Syn ' marnotrawny". 

ATLANTIC: „Oczy czame" 
„Zmiana sarc", 

APOLLO: „Sztandar“, 

BAGATELA: „Niebezpieczny flirt" 
i rewia. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. 

Od wtorku 15 grudnia „Na fali 
wspomnień”, 

PRUMIEŃ: „Tylko ty”. 

STELLA: „Bunt zwierząt” i „Mi- 
raże szczęścia”, 

SZTUKA: „Po burzy“. 

ŚWIT: „Barbara Radziwiłłówna”. 

UCIECHA: „Zemsta Johna Elma- 
na“, 

WANDA: „Bohater dnia“. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


pm LL m 1. a 
IEC Ze. 
wia Eanes, 0 sęki dude 
wk late w. w r. et wieni 
*a sr 


Wiadomości różne 


Według danych Związku Eks- 
portowego Polskich Hut Żelaz- 
tych, eksport wyrobów hutniczych 
wykazał w ciągu listopada dalszy 
wzrost, który pozwolił nawet na 
lekkie przekroczenie wywozu z ro 
ku ubiegłego za okres 11 miesię- 
cy, i wyniósł 26,585 ton co ozna- 
cza w stosunku dc października 
wzrost o 7.85 proc. 

W ciągu ostatnich sześciu lat 
jest to najwyższa cyfra eksportu 
wyrobów hutniczych w mies. listo 
padzie i poczyna się zbliżać do cy 
fry eksportowej z 1930 r. kiedy 
wywóz w listopadzie wynosił pa- 

| nad 40.000 ton. Największy wzrost 

wywozu nastąpił w dziale żelaza 

sztabowego bo o zgórą 2.500 ton. 
> 


LIJ 
Komisja budżetowo - skarbowa 
Sejmu Śląskiego zbierze się dnla 
21 grudnia o godz. 15.30. 
Na porządku dziennym obrad 


znajdują się następujące sprawy: 
1) projekt ustawy w sprawie pad- 
wyższenia wydatków budżetowych 
na rok administracyjny 1946/37, 2) 
projekt ustawy o Śląskim Zakła- 
dzie dla głuchoniemych w Lubliń- 
cu, 3) projekt ustawy o' zmiańie 
ustawy a Funduszu drogowym, o- 
raz a przepisach porządkowych 
na drogach publicznych, 4) pro- 
jekt ustawy o przyjęciu na etat 
skarbu śląskiego miejskiega gin- 
nazjum koedukacyjnego w Zorach, 
5) projekt ustawy 3 budowie ko- 
lei normalno - torawej Tychy-Bie- 
ruń Nawy, 6) projekt utworzenia 
zakładu lecznicza - wychowaw- 
czego im. J. Piłsudskiego w Iste- 
bnej, 7) zamknięcia rachunkowe 
za rok budżetowy 1932/33 1 uwä- 
gi Urzędu Kontroli Państwowej o 
wynikach kontroli wykonania bu- 
dżetu za okres 4932/33, 8) rozdzia? 
referatów. 


ZA 
Odbito w drnkarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


